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SOBOTA 


Pod naciskiem mas|O czym świadczą meldunki z kraju 


Skup przebiega pomyślnie 


tam, gdzie postawiono właściwie pracę uświadamiającą i organizacyjną 
Frezeba pomóc chiopom 
w wykonaniu zobowiązań wobec Państwa 


nawet schumacherowcy 
żądają jedności Niemiec 


BERLIN. — Z Bonn donoszą, że dekla- 
racja Adenauera, odrzucająca propozy- 
cje zmierzające do pokojowego zjedno- 
czenia Niemiec, wywołała głębokie obu- 
rzenie opinii publicznej. Również liczni 
przedstawiciele ugrupowań prawicowych 
1 schumacherowskiej SPD, znajdujący 
się pod naciskiem szerokich mas ludno- 
ści Niemiec Zachodnich, krytykują ostro 
stanowisko Adenauera. 

Poseł z ramienia SPD, dr Luetkens, 
członek komisji dla spraw zagranicz- 
nych tej partii, wygłosił w Bundestagu 
przemówienie, w którym zaznaczył, że 
znaczna ilość członków SPD przeciw- 
stawia się polityce Adenauera i Schuma- 
chera, sabotującej wszelkie wysiłki zjed- 
moczenia Niemiec. 

Bezpośrednio po przemówieniu LŁuet- 
kensa odbyło się w kuluarach Bundes- 
tagu posiedzenie frakcji poselskiej SPD, 
któremu przewodniczył Schumacher. 
Schumacher wymógł na członkach SPD 
podpisanie deklaracji, potępiającej wy- 
stąpienie Luetkensa, 

Podczas debaty zabrał również głos 
przewodniczący „Komunistycznej Partii 
Niemiec Max Reimann, który oświad- 
czył m. in; Wystąpienie Luetkensa wy- 
kazało, że w łonie frakcji poselskiej 
SPD istnieją — pod naciskiem mas — 
sę tape JM, poważne zastrzeże- 

a wobec zdradzieckiej” polityki Schu- 
machera i Adenauera, dzy » 

Reimann przedstawił Bundestagowi na- 
gc wniosek: ` 

„Bundestag przyjmuje propozycje Izb 
Ludowe] NRD w sprawie Ay NĄ 
nia ogólnoniemieckich wyborów i w 
w Ua mit mi do sycja komisję, 

rej mają we rze - 
ciele wszystkich trakcji, À i dc! 

Zadaniem komisji będzie rozpatrywa- 
nie wraz z przedstawicielami Izby Lu- 
dowej NRD 2 następujących zagadnień: 

Przeprowadzenie wolnych, rów- 
nych, tajnych, demokratycznych 
wyborów do. ogólnoniemieckiego 
OE raw tej w celu utwo- 
zjednoczonych, demokra 
pokojowych Niemiec. s zi 
Przyśpieszenie .zawą: 
pokojowego z Niem. 


, traktatu 
Podczas dyskusji zabrał , 


cym Adenauera, by niezwłocznie 
imi 


aszynęgto: 
remmilitaryzacji Niemiec Zac 
Bundestag większością 
Jednak oba wnioski, 


WARSZAWA, — Z KAŻDYM DNIEM ZWIĘKSZA SIĘ LICZBA CHŁOPÓW 


SPRZEDAJĄCYCH WYZNACZONE 


IM WEDŁUG PLANU ILOŚCI ZIEMNIA- 


KÓW NA ZAOPATRZENIE PRACUJĄCEJ LUDNOŚCI MIAST. W WIELU GRO- 


MADACH MAŁO I ŚREDNIOROLNI CHŁOPI 


WSPÓŁZAWODNICZĄ W DO- 


STARCZANIU ZIEMNIAKÓW DO SPÓŁDZIELCZYCH PUNKTÓW SKUPU, PRZY 
ŚPIESZAJĄC W TEN SPOSÓB DOSTAWY. 

LICZNI CHŁOPI DOSTARCZYLI JUŻ PRZYPADAJĄCE NA ICH GOSPODAR- 
STWA ILOŚCI ZIEMNIAKÓW. CZĘSTO Z NADWYŻKAM%4 SĄ JUŻ CAŁE GRO- 


MADY 1 


GMINY, A NAWET JEDEN POWIAT — MŁAWSKI, W WOJ. WAR- 


SZAWSKIM, KTÓRE PO TYGODNIU DOSTAW W 100 PROC, WYKONAŁY SWO- 


JE PLANY. 


W pow. toruńskim do spełnienia |części już się wywiązali. 


swych obowiązków mobilizuje chło- 
pów wielu gromad przykład miej- 
scowych działaczy. Członkowie 10 
kół ZSL podjęli tu zobowiązania 
przedterminowej odstawy ziemnia- 
ków i z zobowiązań tych w dużej 


Również 
PZPR-owcy ze wsi Kowalówki i 
Wyszyna oraz z innych wsi pow. 
płockiego zobowiązali się do przed- 
terminowej sprzedaży ziemniaków. 
Członek PZPR, Tokowski z Rę- 
bielina powiedział: „Nie możemy 


Warszawa i Stalingrad 


Miasta — bohaterowie 


Budowniczowie Stolicy piszą do swych 
radzieckich przyjaciół 


WARSZAWA, — Robotnicy, technicy į inżynierowie pracujący na 
nowej, socjalistycznej Warszawy z -słęboks, radością przyjęji 


l Fo e robotników budowlanych bohaterskiego miasta — Stalingradu. 


Pismo radzieckich przyjaciół omawiane było na zebraniach zaióg MDM, 
osiedli mieszkaniowych na Muranowie, Grochowie, Starym Mieście i 


wielu innych budowach stolicy. 


Warszawy odpowiedzieli radzieckim towarzyszom 


hodnici Budowniczowie 
głosów odrzucn | Wałki o pokój i piękniejsze jutro — budowniczym Stalingradu — ob- 


szernym listem, w którym czytamy m. in,: 


Porażka atomowców 


„Prawda“ o oddźwięku, jaki wywołało 
w świecie oświadczenie J. Stalina 


MOSKWA. — Dziennik „Praw 
da“ ogłasza przegląd prasy mię- 
dzynarodowej na temat oświad- 
czenia Józefa Stalina w sprawie 
broni atomowej. Pod tytułem 
„Porażka atomowców*, dzien- 
nik pisze m. in.: 


Odpowiedzi Józefa Stalina na py- 
tania „ korespondenta „Prawdy* w 
sprawie broni atomowej skupiły 
uwagę opinii publicznej wszystkich 
krajów. Ludzie dobrej woli i prasa 
demokratyczna broniąca polityki 
współpracy między narodami oceni- 
li oświadczenie wielkiego Wodza 
narodu radzieckiego jako nowe po- 
twierdzenie pokojowej “polityki 
Związku Radzieckiego i jako nowy, 
poważny cios dla planów imperiali- 
stycznych  podżegaczy wojennych | 
straszących świat bombą atomową. 

Głosy prasy demokratycznej 
wszystkich krajów dają nam pełny 
obraz stosunku mas ludowych do 
stalinowskiej polityki zagranicznej. 
Posiadanie przez Związek Radziecki 
broni atomowej oceniane jest przez 
demokratyczną opinię publiczną ja- 
ko rękojmia utrwalenia pokoju. 

„Prawda“ cytuje dla przykładu 
niektóre głosy prasy- Polski, Francji, 
Szwecji, Holandii, Vietnamu, Włoch, 
z R, 


CSR zwiększy 
wydobycie węgla 


PRAGA.— Na wniosek Prezydium 
Komitetu Centralnego Komunistycz 
nej Partii Czechosłowacji, rząd cze- 
chosłowacki podjął uchwałę zmie- 
rzającą do "zwiększenia produkcji 
węgla. Podjęta uchwała przewiduje 
m, in. wprowadzenie we wszystkich 
kopalniach zagłębia ostrawsko-kar- 
wińskiego nowej organizacji pracy, 
opartej na harmonogramach cykli- 
cznych. 


Z 


Czechosłowacji, Korei i Chin, po 
czym stwierdza: È 

Fakt, że Związek Radziecki roz- 
porządza bronią atomową zwiększa 
szanse bojowników o pokój oraz ich 
przekonanie, że uda się sparaliżo- 
wać agresywne plany atomowców. 
Likwidacja amerykańskiego mono- 
polu bomby atomowej udaremniła 
szantaż atomowy. Oto zasadnicze 
wnioski, jakie można wyciągnąć z 
niezliczonych oddźwięków oświad- 
czenia Stalina na całym świecie. 


„Z uczuciem wdzięczności i dumy 
przyjęliśmy Wasz list i pozdrowie- 
nia od Was — budowniczych mia- 
sta, którego imię wymawiane jest 
z podziwem i szacunkiem przez ca- 
ły świat. Z dumą przyjęliśmy Wasze 
serdeczne słowa, w których mówi- 
cie o Stalingradzie j Warszawie ja- 
ko miastach — bohaterach. 

Przyjaźń, pomoc i przykład ZSRR, 
w tym przykład odbudowy zniszczo 
nego Stalingradu, natchnęły nas wia 
rą w możliwość przeobrażenia wiel 
kiego cmentarzyska, jakim była 
Warszawa w momencie wyzwolenia, 
we wspaniałą socjalistyczną stolicę. 

W oparciu o przyjaźń, przykład i 
pomoc Związku Radzieckiego z uf- 
pac, i spokojem patrzymy w przy- 
szłość *. i 


Przyjaźń młodzieży z wojskiem 


Na zaproszenie ZMP-owców ze wsi Wiązów w powiecie Strzelin, przy- 


była w dniu 12 października br. do tej gromady delegacja 


żołnierzy, 


serdecznie witana i gościnnie podejmowana przez liczne rzesze .chło- 
pów, którzy zjechali się tu z okolicznych gromad. 
Na zdjęciu — żołnierze w serdecznej rozmowie z młodzieżą wiejską. 


CAF — fot, Szerf 


zwlekać z dostawą ziemniaków. 
Przecież idą one dla naszych dzieci, 
które uczą się w miastach i dla ro- 
botników pracujących dla całego na 
rodu*, 

Również z innych województw 
donoszą o podobnych przykładach 
świadczących o tym, że znaczną 
część chłopów rozumiejąc swój obo- 
wiązek wobec Państwa, spieszy 2 
dostawami ziemniaków. 

O ile aktywna praca rad narodo= 
wych, działaczy politycznych i spo= 
łecznych oraz aparatu gospodarcze- 
go, a także ich dobry przykład mo- 
bilizują sąsiadów do wypełniania o- 
bowiązków — o tyle wypadki osła- 
bienia tej pracy oraz niedoiężnego 
organizowania skupu powodują 0- 
późnienia w realizacji planów sku- 
pu. I tak np. chłopi gromady Stró- 
żewo w pow. Gryfino nie mogli od- 
stawić zbiorowo ziemniaków, choć 
się do tego przygotowali, gdyż nie 
wyznaczono im jeszcze punktu od- 
stawy. W gminie Sudów z powodu 
niedbalstwa gminnej spółdzielni w 
dniu 16 bm, punkt skupu przez cały 
dzień był nieczynny, a w gm. Stare 
Czarnowo punkt skupu nie przyjnił 
je ziemniaków, gdyż nie przygoto 
wał odpowiedniej wagi, 

Wszystkie tego 


Słowa a czyny 
Białego Domu 


Oświadczenie Rządu Radzieckiego 
pod adresem USA znajduje się w cen= 
trum uwagi światowej opinii publicz= 
nej. Już z pierwszych głosów prasy za= 
chodniej przebija niezadowolenie z 
agresywnej i brutalnej polityki USA, 
Politykę tę potwierdził prezydent Tru- 
man w buńczucznym oświadczeniu, zło= 
żonym po ogłoszeniu oświadczenia Rzą- 
du ZSRR. 

Waszyngtoński korespondent AFP 
podaje, że w kołach dyplomatycznych 
stolicy USA nie aprobuje się oświad- 
czenia Trumana, że „układy z ZSR 
nie są warte świstka papieru“. , 

Słowa Trumana pisze dziennik 
„HUMANITE* — są szczytem złej woli. 
Słowa te odpowiadają zresztą repre- 
zentowanemu przez Trumana systemo- 
wi politycznemu, który traktuje umowy 
międzynarodowe jak  świstki papieru. 
Oto bowiem rząd Trumana  podeptał 
układ poczdamski, porozumienia ra= 
dziecko-amerykańskie w sprawie Ja 
ponii i inne układy. Co więcej, rząd 
Trumana zmusza swych satelitów do 
deptania układów zawartych ze Związ= 
kiem Radzieckim. Rząd USA — stwier- 
dza dalej „HAUMANITE* — w słowach 
chce porozumienia, lecz w czynach sa= 
botuje wszelkie możliwości porozumie- 
nia, 


Reakcyjny dziennik „COMBAT“ pi- 
sze: trudno wymagać od Rosjan, by 
pozbyli się swych podejrzeń wobec 


paktu atlantyckiego i  remilitaryzacji 
Niemiec. ZSRR prowadzi politykę rea- 
listyczną i nic nie wskazuje, by dał się 
namówić do samobójstwa. 

Londyński dziennik liberalny „NEWS 
CHRONICLE“ pisze, że Truman — 
zamiast wygłaszać wątpliwej wartości 
uwagi o układach z ZSRR — powinien 
doprowadzić do rokowań z ZSRR, 

Liberalny „MANCHESTER GUAR- 
DIAN“ również krytykuje Trumana i 
uważa, że wskazane jest stworzenie wa- 
runków, -w których możliwe będzie 
omówienie takich zagadnień, jak kwe= 
stia niemiecka i problem energii ato- 
mowej, ` 


Ofiarność społeczeństwa 


na rzecz Warszawy 


WARSZAWA. — W tegorocznym 
wrześniu — Miesiącu Budowy War 
szawy w porównaniu z rokiem ub. 
poważnie wzrosły wpływy na Spo- 
łeczny Fundusz Odbudówy Stolicy. 


ju niedociąg- | Według niekompletnych danych w 


nięcia muszą być czym prędzej u- |ciągu września wpłynęło na SFOS 


sunięte. Chłopom należy pomóc w 
wykonaniu zobowiązań wobec Pań- 
stwa. 


12.270 tys. zł, Wpłaty wrześniowe 
napływają jednak w dalszym cią- 
gu. 


Brutalne akty przemocy 


— to dowód 


bezsilności 


gnijącego imperium brytyjskiego | 
Rośnie nienawiść narodu egipskiego do okupantów 


LONDYN. — Agencją Reutera do- 
nosi, że rząd Egiptu wystosował do 
rządu brytyjskiego notę protestacyj- 
ną w związku z agresją, dokonaną 


przez wojska brytyjskie w nocy z 16) 


na 17 października w pobliżu mostu 
EI Ferdan nad Kanałem Sueskim. 

jak wiadomo, wojska brytyjskie 
zaatakowały oddział żołnierzy egip- 
skich, zabijając dwóch spośród nich, 
raniąc pięciu i biorąc 36-ciu do nie- 
woli. 

* * 

Prasa egipska podkreśla, że 
wszystkie warstwy społeczeństwa 
dowiedziały się z oburzeniem o agre 
sywnych poczynaniach wojsk angiel 
skich, Dzienniki apelują do całego 
narodu, ażeby poparł walkę o wy- 
zwolenie kraju 


Egipskie organizacje kobiece u- 


Rada Bezpieczeństwa 
odroczyła debaty 
nad „skargą“ Anglii 


NOWY JORK, — W dniu 19 paź- 
dziernika odbyło się posiedzenie Ra 
dy Bezpieczeństwa. Delegacja Iranu 
nie była obecna na tym posiedzeniu. 

Delegat Francji Lacoste stwierdził, 
że ponieważ Trybunał Międzynaro- 
dowy nie rozstrzygnął jeszcze spra= 
wy, czy jego decyzje są wiążące dla 
Rady Bezpieczeństwa, należałoby 
odroczyć debatę nad brytyjskim 
projektem rezolucji do chwili pow- 
zięcia odpowiedniej uchwały przez 
Trybunał Międzynarodowy. 

W głosowaniu delegaci ośmiu 
państw wypowiedzieli się za przyję- 
ciem propozycji francuskiej i tym 
samym zostałą -ona uchwalona, 


tworzyły komitet organizacyjny, któ 
ry kierować będzie akcją oporu ko- 
biet egipskich wobec okupantów 
'angielskich. : 

Dziennik „Ał Ahram" opisując wiec 
10 tysięcy studentów w gmachu Uniwer- 
sytetu Kairskiego, cytuje wygłoszone na 
tym wiecu przemówienia. Mówcy stwier 
dzali, że na całym świecie imperializm 
mą na oku ten sam cel, a mianowicie 
ustanowienie swej władzy militarnej i 
ekonomicznej nad uciskanymi krajami. 
Piętnowali ori zbrodnie imperialistów 
angielskich wobec ludności cywilnej w 
strefie Kanału Sueskiego. 

Uczestnicy wiecu zażądali zerwania 
wszelkich sojuszów z obozem imperiali- 
stycznym. ; 


Rozszerza -sie 
ruch strajkowy 


w USA 


NOWY JORK. — Wśród robotników 
wielu gałęzi przemysłu w Stanach Zjed- 
noczonych wzmaga się ruch strajkowy. 

M. in. od początku bieżącego tygoń- 
nia strajkuje w Nowym Jorku przeszło 
4 tysiące robotników portowych, Strajk 
spowodował unieruchomienie części por- 
tu i zatrzymanie wielu statków z ła- 
dunkami broni i amunicji dla wojsk 
amerykańskich w Korei. 


Od kiłku dni trwa strajk w jednym 
z największych amerykańskich koncer- 
nów stalowych „Island Steel Corporae 
tion“ w stanie Indiana. Wskutek dra- 
stycznej obniżki płac zastrajkowało oko- 
ło 18 tysięcy robotników. 

Ostrą walkę prowadzą robotnicy prze- 
mysłu samochodowego, którzy domagają 
się zrewidowania umów zbiorowych. 
Głównym ośrodkiem walki jest związek 
zawodowy robotników przemysłu samo- 
chodowego w Detroit, liczący przeszio 60 
tysięcy osób, Prasa amerykańska pod- 


kreśla, że wśród robotników przemysłu 
samochodowego wzmaga się oburzenie 
przeciwko wojennej polityce rządu i po- 
garszającym się wciąż, w wyniku wy” 
ścigu zbrojeń, warunkom pracy i płacy. 


STR. 2. 
Tematy dnia 


„Egipska plaga“ 


wództwą blisko - wschodniego” wy 


FZ=R> r = 


„EXPRESS ILUSF ROW ANY” 


*DBE więzy przyjaźni i brałniego sojuszu 


i 
Wypowiedzenie przez Egipt trak- | 
atu z Anglią i odrzucenie not za- 
hodnich w sprawie „wspólnego do 


Ódsty: prelekcje, filmy i wydawnictwa o ZSRR 


wołało w kołach imperialistycznych 
istną burzę. 

Ale, jeżeli nacjonalizacja — nafty 
perskiej była dla Londynu dotkli- 
wą porażką, to sprawa Egiptu wy- 
wołała skutek wręcz piorunujący. 

Okazało się bowiem, że kraje, w 
których panowanie kolonizatorów 
brytyjskich było „uświęcone trady- 
cją“ — to beczki prochu połączone 
wspólnym lontem. Jedna iskra po- 
woduje tu kolejne wybuchy, któ- 
rych nie można powstrzymać. I nie 
wystarczy, jak dawniej użyć do dła 
wienia narodów. kolonialnych kilku 
okrętów i kilku batalionów wojska. 

Scharakteryzował to nieco przesa 
dnie, ałe ze słuszną intencją egipski 
dziennik „AI Ahram“ twierdząc, że 
dziś „poza groźbami mocarstw kolo 
nialnych nie kryje się żadna istot 
na siła”. 


Zrozumienie tego faktu dociera 
coraz głębiej do świadomości impe 
rialistów angielskich i stąd panika 
w reakcyjnych kołach Anglii. Stąd 
zaniepokojenie wśród iraperialistów 
wszelkiej maści. 


Zwyczajny rzeźnik zabija þara- 
na i koniec. Ale rząd Wielkiej Bry 
tanii, to jak wiadomo „gentlemeni”, 
Kiedy ofiara wymyka się im z rąk, 
z największą powagą tłumaczą, że 
powinna ona sama iść na rzeż w 
imię... własnego interesu. 

Tak właśnie było w wypadku 
Egiptu. Noty złożone rządowi egip 
skiemu przez W. Brytanię, USA, 
Francję i Turcję proponowały pod 
zmienionym szyldem utrwalić zależ 
ność tego kraju od pijawek imperfa 
listycznych. 

Pan Morrison w swej rozbrajają- 
cej szczerości oświadczył, że taka 
okupacja „nie naruszałaby suweren j 
ności Egiptu“ i że Egipt powinien | 
być wdzieczny rządowi Jego Królew i 
skiej Mości, który był łaskaw przy 
jąć odpowiedzialność „za obronę 
tego kraju”, 

Dobre serce pana Morrisona i łe- 


' Bape iesi poprzedza- 
jący rocznicę zwycięstwa 
Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji jest Miesiącem pogłębiera 
przyjaźni polsko-radzieckiej, Towa- 
rzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej, skupiające 4 miliony 250 tys. 
członków, organizuje w tym czasie 
tysiące odczytów i prelekcji; w o- 
śromnych ilościach rozchodzą się 
książki o Związku Radzieckim i dzie- 
łą radzieckich i rosyjskich pisarzy. 
Nie ma takiego zakątka kraju, gdzie 
by nie istniało koło TPPR, gdzie by 
nie dotarł radziecki film i radzieckie 
wydawnictwo, Śoełniłv się marzenia 
Mickiewicza i Waryńskiego o brałer- 
stwie i przviaźni naszych narodów. 

Dlaczego Prezydent Bierut, mówiąc 
o przyjaźni łączącej nas ze Związkiem 
Radzieckim nazwał ją źródłem patrio- 
tycznej dumv i siły naszego narodu? 
Czym tłumaczy się wielka popular- 
ność Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, dlaczego z taką dumą no- 
szą jego odznaki — dwa sztandary 
splecione ze sobą — młodzież i ro- 
botnicy, wojskowi i chłopi? 

Przyjaźń między naszymi narodami 
nie datuje się ani od dziś, ani od wczo- 
raj. Rosła ona i gruntowała się przez 
długie lata walki prowadzonej wspól- 
nie przez narody polski i rosyjski 
przeciwko wspólnemu wrogowi — ca- 
ratowi. Towarzystwa Przyjaźni Pal- 
ekoa-Rad>isokiaj nonularvznie te w Kelka 


miesiąc 


Jeden z amerykańskich busi- 
nessmanów rozmawia ze swym 


przyszłym zięciem, który jest 


historyczną prawdę, tak obłudnie fal- | 


wać trudności, wskazują prostą, nie- 


szowaną lub przemilczaną przez sa-| zawodną drogę do zwycięstwa. 


nacyjnych polityków i historyków. 
Przypomina o wielkiej przyjaźni łą- 
czącej Mickiewicza i Puszkina, o moc- 
nych więzach łączących Hercena z 
Worcelem, o tym, Że wielką pisarka 
polska, Eliza Orzeszkowa, utrzymy- 
wała stały kontakt i współpracowała 
ze sławnym postępowym pisarzem ro- 
syjskim, Sałtykowem-Szczedrinem, że 
na stokach cytadeli zginął wraz z 
prolełariatczykami Rosjanin Bardow- 
ski, że za wolną i niepodległą Polskę 
oddał swe życie walczący w szeregach 
powstańców 1863 roku sztabskapitan 
Andrzej Potiebnia. 

Przyjaźń między naszymi bratnimi 
narodami. umacnia się, nabiera nowej 
siły, nowej treści, gdy rodzi się w Ro- 
sji i w Polsce klasa robotnicza. Od- 
czyty, referaty i publikacje na ten te- 
mat organizowane przez TPP-R po- 

magają nam zrozumieć klasowy cha- 
rakter naszej przyjaźni i solidarności 
walczaąceśo o wyzwolenie proletaria- 
tu. Nigdy nie było i nie mogło być 
sprzecznych interesów robotników 
Polski i Rosji. Złączeni wspólnym 
praśnieniem obalenia” caratu, robotni- 
cv Warszawy i Petersburga, Łodzi i 
Moskwy, Tvflisu i Częstochowy. soli- 
darnie występowali przeciwko klasie 
wyzyskiwaczy, przeciwko caratowi i 
burżuazji, 

* z a 

TPP-R narodziło się nazajutrz po 
| wyzwoleniu naszego kraju, gdy lud 
| nasz wziął władzę w swe ręce, W 
naszej odbudowie i i rozbudowie szcze- 
gólnie cenna i ważna jest , pomoc, 
przyjaźń i przykład kraju zwycięskie- 
go socjalizmu. Nasza droga do socja- 
lizmu jest tą samą, którą szły naro- 
dy ZSRR, nasza linia rozwojowa po- 
dobna jest do linii rozwojowej pań- 
stwa radzieckiego. Doświadczenia 
ZSRR ułatwiają i pomagają nam prze- 
nbrarić nasze Życie, uczą przełamy- 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej dokonuje wielkiej pracy sy- 
stłematyczhego zapoznawania  społe- 
czeństwa z osiągnięciami gospodar- 
czymi, kulturalnymi, socjalnymi ludzi 
radzieckich, Ze 140 tys. pogadanek, 
które będą wygłoszone w ciągu „Mie- 
siąca pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej" przeważająca część bę- 
dzie poświęcona budownictwu socja- 
listycznemu w ZSRR zarówno w mieś- 
cie jak i na wsi, TPPR. opracowuje 
pogadanki, przystosowane do zainte- 
resowań słuchaczy, Dzięki nim robot- 
nicy nasi pogłębią swą znajomość mie- 
tod pracy przodujących robotników 
radzieckich, zapoznają się dokładnie 
z osiągnięciami i metodami wyróżnio- 
nych racjonalizatorów i nowatorów, 


Upowszechnienie metod pracy przo- 
dujących radzieckich kołchozów i 
sowchozów ma ogromne znaczenie dla 
naszej wsi, dla pracującego chłopstwa: 
przed którym otwierają się wspania- 
łe perspektywy gospodarki socjali- 
stycznej, 

Wiele miejsca, w akcji odczytowej 
poświęca TPPR radzieckiej organiza- 
cji pracy w zespołowych gospodar- 
stwach rolnych, rozwojowi ruchu mi- 
czurinowców, mechanizacji rolnictwa, 
ulepszonym metodom hodowli. 

Wielką wagę przywiązuje TPPR.do 
zapoznania naszego społeczeństwa Zz 
bezcenną, przebogatą literaturą ra- 
dziecką, z radziecką sztuką i radziec- 
kim filmem. Z inicjatywy TPPR „Dom 
Książki! organizuje 20 tys. stoisk z 
wydawnictwami poświęconymi Życiu 
Środk ZSRR. 13 tys. imprez arty- 
stycznych i wieczorów literackich za- 
pozna miliony słuchaczów z pięknym 
słowem i muzyką radziecką, Obok 


stałych kin miejskich i wiejskich, 170 
kin objazdowych wyświetlać będzie 
radzieckie filmy. 


Nr 276 


osiągnięcia 
ludzi radzieckich 


Budujemy lepszą socjalistyczną przy 
szłość naszej ojczyzny, korzystając z 
pomocy, przyjaźni i przykładu ZSRR, 
Budujemy ją w oparciu o ZSRR, i 
świadomi kierowniczej roli Związku 
Radzieckiego w światowym obozie 
pokoju, 


Zorganizowane w Warszawie i 8 
miastach wojewódzkich _ wystawy 
„ZSRR — osa pokoju” — przyczy- 
nią się do pogłębienia wśród naszego 
spatare wa miłości do narodów ra- 
dzieckich; do Armii Radzieckiej, do 
genialnego Wodza mas pracujących 
Świata, Chorążego Pokoju, Józefa 
Stalina. Naszej sprawy — sprawy po- 
koju broni wielki, potężny Związek 
Radziecki, z którym złączeni jesteśmy 
nierozerwalnymi więzami- przviaźni 
braterskiego sojuszu i miłości. 


CNA 


J. 8.: Szczegółowych informacji w 
sprawie wymagań, stawianych nau- 
czycielom szkół ogólnokształcących 
udzieli wydział oświaty — Prezy- 
dium Rady Narodowej, ul. Piotrkow 


ska 104 z 
* = * 


ZMARTWIONA STENIA Z PA- 
BIANIC: Nie możemy interwenio- 
wać. gdyż mie podała Pani swego 
nazwiska i adresu ani też nazwy in 
stytucji, w której jest Pani zatrud- 
niona. 


* $ * 


LOKATORZY DOMU Nr 6 ul. Woj 
ska Polskiego i Nr 8 ul. Marysiń- 
skiej: Interweniowaliśmy w Zarzą- 
dzie Nieruchomości. Komitet domo- 
wy proszony jest o zgłoszenie się do 
III rejonu, gdzie otrzyma papę, smo 


a cieskiego końca. 


go kolegów nie tylko „nie zna gru- 
nic“, tzn. nie uznaje praw suwe- 
rennych narodów, ale gotowe jest 
do najwtększych poświęceń.. „Nacjo- 
nalizm ezipski — stwierdza „News 
Chronicle“ — nie da Się zbyć słowa 
mi Žada on czynów“ 

I do czynów też przystąpili wy- 
specjalizowani w prowokacji i szan 
tażu imperialiści angielscy, dając 
rozkaz swym wojskom do okupacjł 
Suezu. 

Ale zbrodnicza polityka agres} 
nie może powstrzymać walki naro- 
du egipskiego, Poteżne demonstra- 
cje ludności pokazują, że naród ten 
nie da sie zastraszyć į bedzie pro- 
wadził bój o wyzwolenie aż do zwy 


ny... 


kój. 


Nocne dyżury apłek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
następujące apteki: ul. Limanowskiego 1, 
iotrkowska 25, Piotrkowska 193, Łagiew 
nicka 120, Piotrkowska 307, Narutowicza 
42, Gdańska 90, Armii Czerwonej 8, Sreb 
jo G ANI Wc DE PAF wz zz x | AANA MOZNA E a. EERE SR 67 i Al. Kościuszki 48. 


stw 


Codzienna nowelka „Expressu* 


znanym pisarzem, 

— Posagu córce nie daję. Ale 
możesz jej kazać opowiedzieć o 
tym, co przeżyła w przeszłości 
i masz temat przynajmniej na 
trzy powieści. 


Otwierają się drzwi jednej z 
cel w więzieniu w Landsbergu. 
— Chodź pan — zwraca się 
strażnik do hitlerowskiego prze- 
'stępcy wojennego. Jest pan wol- 


— Jak to? — dziwi się hitle- 
rowiec. — Przecież ja miałem 
jeszcze do odsiedzenia 10 lat... 

— Podarowane. Musimy mieć 
wolne cele dla bojowników o po- 


Jakie jest najbardziej oceani- 
czne państwo świata? 

— Turcja, bo należy do pañ- 
„atlantyckich“, 
których „broni“ leżą nad Ocea- 
nem Spokojnym w Korei. 


* * 


a granice 


Piotr Pawlenko 


Potęga woli 


Zdarza się niekiedy, że tracę wiarę we 
własne siły. Że nie umiem zdobyć się na 
szybką i śmiałą decyzję wtedy, kiedy 
chwila wymaga wiele energii i odwagi. 
I wiecie, co robię w podobnych wypad- 
kach? 

Przypominam sobie, wtedy pewne zda- 
rzenie, bardzo dawne, które opowiadał mi 
kiedyś w Baku pewien człowiek. 

Człowiek ten został przed czterdziesto- 
ma laty zesłany przez władze carskie na 
Syberię, dlatego, że walczył o słuszne pra 
wa dla człowieka pracy. 

Opowiadanie to wzmacnia moją wolę i 
działa orzeźwiająco na mnie. 

Dodaje mi ono sił — jest dla mnie jak 
gdyby talizmanem, jak gdyby czarodziej- 
ską formułą, krzepiącą mnie w momen- 
tach depresji. 

Pozwólcie, że i wam opowiem tę histo- 
rię. 

Było to przed czterdziestoma laty na 
Syberii 

Szalał wówczas terror carskiej żandar- 
merii. Na Syberii pełno było zesłańców, 
którzy przywożeni tu byli bądź do cięż- 
kich robót. bądź też na wiele lat wygna- 
nia. 

Jednakże, aczkolwiek warunki były cięż 
kie, ludzie ci nie załamywali się, ale kon- 
sekwentnie — naturalnie w  zinienionej 


formie — walczyli dalej o urzeczywistnie 


"nie swoich ideałów. 


Pewnego razu wygnańcy, należący do 
rozmaitych partii, mieli zejść się na taje- 
mne zebranie, 

Przewodniczyć miał młody rewolucjoni 
sta, o znanym, wiele mówącym nazwisku, 
którego jednak nie chcę tutaj wymienić. 

Zesłaniec ten mieszkał w sąsiedniej wsi, 
obiecał jednak, że stawi się punktualnie. 
Czekano na niego bardzo długo, ale nie 
nadchodził. 

Zaczęto się niecierpliwć. Nie sposób by- 
ło odłożyć zebrania na inny dzień. Repre- 
zentanci różnych partii upierali się, ażeby 
— nie czekając dłużej — rozpocząć nara- 
dy — dowodzili. 

— Widocznie zatrzymała go fatalna po- 
goda. 

A pogoda była rzeczywiście okropna. 

Nadciągała właśnie wiosna. Śnieg top- 
niał z taką szybkością, że podróż zaprzę- 
żonymi w psy sankami była po południo- 
wych zboczach gór wręcz niemożliwa. 

Również i lód na rzece stał się biały i 
niebieski. W niektórych miejscach zaczęła 
już spływać kra. 

W takich warunkach nie można było na 
wet marzyć o przebyciu drogi na nartach 
Pozostawała żylko jedna możliwość: łód- 
ka. 


Metro Moskiewskie — stacja TIzmaiłowska w Moskiewskiej, Kolei Podziemnej 


im. L, M. Kaganowcza. 


Jednakże na taki sposób RE AR Takze ni AA D MATEON aaka. PA IA a Jad 
było jeszcze stanowczo za wcześnie. 

Na rzece piętrzyły się ogromne kry, tak 
potężne, że zdruzgotałyby łódkę. Nawet 
najbardziej doświadczeni i silni rybacy nie 
odważyliby się wpłynąć w chaos wartku 
pędzących bloków lodu. 

— Nie ma na co czekać! Rozpoczynamy 
nasze obrady! — wołali bardziej niecier- 
pliwi 

Jednakże znaleźli się tacy, którzy nie 
stracili jeszcze nadziei, bo znali dobrze 
człowieka, którego oczekiwano. 


— Przyjdzie! — dowodzili uparcie, 

— Na jakich przesłankach opieracie swo 
je twierdzenia? —. wzruszali ramionami 
oponenci. 

— Skoro raz obiecał, stawi się Z 
pewnością! Jego słowo to mur! 

— Jednakże okoliczności mogą być sil- 
niejsze, niż on! — denerwowali się tamci 

Powstała zacięta sprzeczka, zaostrzająca 
się z każdą chwilą. 

Nagle bawiące się przed domem dzieci 
podniosły krzyk, psy zaczęły szczekać, a 
podnieceni rybacy pobiegli w stronę rze- 
ki. 

Również i zesłańcy wyszli z domu i sko 
czyli w tamtą stronę. 

I oto co zobaczyli: rzeką pod prąd, 
wśród kry, płynęła dzikimi  zygżakam: 
łódź. Stał w niej chudy człowiek. Na gło 
wie miał futrzaną czapkę z nausznikami. 
w ustach fajkę. W ręce trzymał długi drąg 
przy pomocy którego odtrącał spokojnie 
i zgrabnie nadlatujące bryły lodu. 


całą 


łę, lepik itp. Będzie więc można 
szybko naprawić dach. 


POLSKIE RADIO 
NIEDZIELA, 21 PAŻDZIERNIKA 


945 „Wieś tańczy 1 śpięwa'”, 10,20 Po- 
€zja 1 muzyka, 10,50 robotnicze zespoły 
świetlicowe przed mikrofonem, 11,10 Kon 
cert orkiestry — płyty, 12,04 „Na margi- 
nesie wielkiej polityki“, 12,15 poranek 
symfoniczny — płyty, 13,00 Wyjątki z ope 
retek węgierskich, 14,00 Program 10kr15.00 
Piosenki w wyk. Chóru Eryana, 15,15 
Audycja dla dzieci, 16,00 „Co przyno- 
szą nowe problemy“ 16,20 Program lo- 
kalny, 16,50 Strauss: Gazetki poranne — 
walc, 17,20 Koncert rozrywkowy w wy- 
konaniu orkiestry rozgłośni bydgoskiej, 
pod dyrekcją Arnolda Rezlera, 18,00 Na 
fali humoru i satyry, 1830 Stylizowana 
polska muzyka ludowa. 1900 Koncert 
chopinowski — płyty, 1930 „Ożenek' — 
słuchowisko, 21.26 Wiadomości sportowe, 
21,30 Wieczorna serenada, 22,00 Wiado- 
mości 'sportowe z całej Polski, 22,40 III 
audycja z cyklu koncerty na instru- 
menty sołowe i orkiestrę — płyty, 23,18 


"tot, CAF Muzyka na dobranoc. 


Początkowo nikt z obecnych nie zastaną 
wiał sięsnad tym, w jaki sposób łódź, nie 
mając ani motoru, ani żagla, może płynąć 
przeciwko prądowi. Kiedy jednak dopadli 
śmy brzegu, z ust naszych wyrwał się o- 
krzyk zdziwienia. Oto łódź ciągnięta by” 
ła przez psy, które biegły wzdłuż brzegu. 

Nikt jeszcze nie odważył się na coś po 
dobnego. Rybacy, pełni podziwu, potrzą- 
Z porami Wreszcie najstarszy powie- 

ział: 

— Mieszkamy tutaj od wielu pokoleń, 
ale nikt z nas nie zdobył się dotychczas 
na tyle odwagi! 

Kiedy samotny mężczyzna opuścił łódź, 
skłonili się przed nim, pełni głębokiego 
szacunku i podziwu. 

— Jest to obcy przybysz — powiedzieli 
— jednakże wymyślił on coś takiego, na 
co nikt z nas nie wpadł dotychęzas! Na 
prawdę odważny i dzielny mąż! 

Nowoprzybyły uściskał zesłańcom ręce 
i usprawiedliwiał się, wskazując na łódź 
i na rzekę: 

— Darujcie, towarzysze, że spóźniłem 
się. Jednakże ten sposób podróżowania był 
mi dotychczas zupełnie nieznanym, tak, że 
przeliczyłem się trochę z cząsem!... 

„Nie wiem, czy wszystko rzeczywiście 
odbyło się w ten sposób i czy nie ubarwio 
no opowiadania poetycznymi opisami. Acz 
kolwiek znam wiele różnych historii, ze 
wsżystkich najpiękniejsza jest dla mnie 


właśnie ta, opowieść o niezłomnej wier- 
ności dła danego przez siebie słowa 1 o że 
(Tłum. J. K 


laznej potędze woli. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


SPIKER: — Ciekawe, jak nam wypad 
nie ten pokaz telewizji. Zrobimy kilka re |się tu ten samochód? Takie skomplikowa 
portaży z miasta, a zaproszeni goście 


studio będą mogli oglądać na 


Pan kierownik to ja! 


Podli są ludzie, niewdzięczni. Kie- 
rownika uszanować nie potrafią. A 
zdolny był nadzwyczaj pan kierownik. 
Biderman to dusza człowieki — mó- 
wili znajomi. Z Michała fajny chłopi 
— mówili koledzy. = 


Znaliście pana kierownika? Pano- 
wał w Barze „Śródmiejskim'”', wiecie 
tym na Piotrkowskiej przy Pasażu 
ZMP, dawniej „Marago”, Często go 
można było zobaczyć jak przebiegał 
niby burza przez lokal, albo też jak 
siedział przy stoliku z młodymi, przy- 
stojnymi niewiastami. Interesowało 
fo widocznie jak konsumentkom sma. 
kują potrawy... 


I taka nieprzyjemność, Że tam tro- 
chę mięsa zginęło? Głupie 45 kilo- 
gramów na 160 dostarczonych. On go 
przecież nie zjadł. Kilogram kiełbas 
dziennie w zupełności mu wystarosa), 
No cóż, kto nie tubi kiefbasy. Po co 
dawać wszystko klientom. 


Czy można się po tym dziwić, że 
za kiełbasę kazał pobierać 6 zł. 50 gr. 
zamiast 4 zł.? Kasa musiała być prze- 
cież w porządku, a konsumenci i tak 
zapłacą. I płacili Za golonkę 10 zł. 
zamiast 8 zł. 20 gr, za kotlet wie- 
przowy 8 zł. 20 gr. zamiast 7 zł. 
A to, że zakład przyniósł na przykład 
w sierpniu 6,500 zł. straty, to już siła 
wyższa, Czy kierownik może nad 
wszystkim czuwać? 


I tak miał dosyć roboty z dopilno- 
waniem, aby w dni jarskie sprzeda- 
wano jarskie potrawy, jak,., pieczeń 
wołową, czy sztuka mięsa, bonując tę 
ostatnią jako bigos, lub też bonując 
je dopiero na dzień następny. 


Pan kierownik miał dosyć roboty z 
czuwaniem, by pracownicy podpisy- 
wali listy obecności... hurtem, co 
kilka dni. Pan kierownik Biderman 
miał dosyć roboty, by doprowadzić w 
ciągu kilku tygodni zakład do takiego 
stanu, iż trzeba było zamknąć kuchnię 
wobec panujących w niej antysanitar- 
nych warunków, 


I pan Michał Biderman, dotychcza- 
sowy 'kierownik „Baru Śródmiejskie- 
go” dziwi się teraz, dlaczego zwolnio- 
no go z miejsca z pracy. 


Może przestanie się dziwić, jeśli 
sprawą zainteresuje się także proku- 
rator... ' (m) 


ekranie 
aparatu odbiorczego nadawane sceny... 


w |ne aparaty tu są... 


WACEK: — Nie wiesz po co zatrzymał 


WICEK: — A to będzie próba telewizji. 
Tò co się tu dzieje zabaczą ludzie w m 
dio... Technika idzie naprzód! 


usłyszy pana! 


podziwiają! 


|Łódź chce i musi być ładna! 


Bałuty zrzucają piętno kapitalizmu 


SPIKER: — Może pan weźmie udział w | 
naszym reportażu „na żywca“? 
pań kilka słów á publiczność zobaczy i 


WACEK: — Proszę bardzo. N 


GŁOS: 


— Proszę bardzo. Niech mnie 
‘Powie | podziwiają! 
PUBLICZNOŚĆ: — Jakie to wspaniałe. 


Patrzcie, Wacek na ekranie aparatu! I po 


iech mnie | myśleć, że każdy będzie mógł mieć kiedyś 
taki aparat w swym mieszkaniu! 


Osiągnięcia i braki naszego budownictwa 
Wspólna konferencja z mieszkańcami dała dużo korzyści 


— Taka narada jest możliwa jedy- 
nie w naszym ustroju, gdżie o wszyst- 
kich sprawach decyduje samo spo- 
łeczeńsiwo — powiedział redaktor 
naczelny „Głosu Robotniczego”, ab. 
Groszkiewicz, na wtorkowej naradzie 
w sprawie budownictwa mieszkanio- 
wepo, 

Bo i rzeczywiście, czyż w czasach 
kapitalistycznych odbywały się kie- 
dyś spotkanła projektantów, wyko- 
nawców budownictwa miejskiego z 
przedstawicielami mieszkańców? Na- 
rady, na których inżynierowie mówi- 
liby „Chcemy krytyki i słuchamy kry- 
tyki"? — Nie, O wyglądzie miast, o 
warunkach mieszkaniowych spote- 
czeństwa decydowały interesy i za: 
chelagi „grupy potentatów - finanso-, 

ch. 


"Do czego to prowadziło, pamiętamy 
z niedawnej przeszłości. Pozbawione 
fiajprymitywniejszych wygód i urzą* 
dzeń sanitarnych, dzielnice robotnicze 
i kontrastowo różniące się od nich pa- 
łace Scheiblerów, Grohmanów i Po- 
znańskich. 

Nainędzniejszą dzielnicą były Balu- 
ty. I dlatego dyskutowano na nara- 
dzie, czy słusznie postąpiono lokali- 
zując obecnie większość budownictwa 
mieszkaniowego właśnie na Bałutach. 


Niewątpliwie postąpiono słusznie, z 
hz i M e NH — e m A 


Zdecydowana walka 
o porządek 


"w tramwajach 


Konduktorzy łódzcy nie korzystają 
jeszcze z prawa pobierania mandatów, 
tolerują wybryki niezdyscyplinowanej 
publiczności, która nadal wsiada przo- 
dem i wysiada tyłem, wyskakuje w 
biegu itp, 

W związku z tym dyrekcja MPK 
zorganizowała specjalne odprawy dla 
konduktorów, którzy otrzymują do- 
kładne pouczenia, jak należy postępo- 
wać z opórną publicznością, 

Wkrótce rozpocznie się zdecydowa- 
na walka o porządek w tramwajach. 


(b) 


Spotka ich zasłużona karal 


Wytępimy chuligaństwo 


Nie pozwolimy mętom społecznym 
zakłócać spokoju publicznego 


Staną dzisiaj przed sądem. Jest ich 
kilkunastu, 

Mieczysław Majchrowski, Eugeniusz 
Wojciechowski, Kazimierz Kiciński i 
Kazimierz Łuczak. Napadli na wóz 
jadący ulicą Nowotki, poprzecinali lei- 
ce, pobili znajdujących się na wozie 
ludzi, Majchrowski i Wojciechowski 
wszczęli awanturę na zabawie, pobili 
funkcjonariusza MO. 


Ryszard Zacharski i Jerzy Dobro- 


chiński, Pobili Tadeusza Sztencla. 
W areszcie znęcali się nad współ- 
więźniami. 


Piotr Kubik, Piotr Bujnowicz i Wła- 
dysław Kordelewski. Napadli na wy- 
chodzących z Fotoplastikonu przy PL. 


Wolności, Kubik miał przy sobie sfał- 
szowane dowody. Rzucili się na mi- 
licjanta. 

Eugeniusz Magdziak — bumelant i 
pijak. Napadł na strażnika, który nie 
chciał wpuścić go na teren fabryczny. 

Józef Hajniak — notoryczny pijak 
i chuligan, Grasował na krańcowym 
przystanku „Trójki'. Pobił ucznia 
wracającego ze szkoły wieczorowej. 

Jest ich kilkunastu. Zwyrodniali pi- 


jacy, przedstawiciele „złotej mło- 
dzieży”, wyznawcy amerykańskiej 
ideologii — prawa pięści. Grasowali 


bezkarnie dość długo. Teraz odpo- 
wiedzą za swoje czyny. Chuliganerii 
wypowiedzieliśmy walkę. I musimy 
wytepić ja bezpowrotnie! (śm) 


tego względu, że Bałuty mają do- 
godną komunikację i są właściwie 
przedłużeniem śródmieścia, że inwe- 
stycje takie jak szkoły, żłobki, czy* 
telnie itp, będą służyły tutaj nie tyl- 
ko ludności nowowybudowanych osie- 
dli, ale także mieszkańcom innych, po- 
bliskich dzielnic, Ale przede wszyst- 
kim słusznie dlatego, że przebudowa 
Bałut, ich przeobrażenie w piękną 
dzielnicę socjalistycznego miasta, jest 
symbolem zmazania piętna kapitaliz- 
mu z Łodzi. 

Dyrektor łódzkiego ZOR-u, ob, Pro- 
kulewicz, zapoznał zebranych z za- 
mierzeniami i osiągnięciami budow- 
nictwa mieszkaniowedo na Bałutach i 
Starym Mieście, - W okrestó Planu 
6-letniego Bałuty mają otrzymać 30 
tys. nowych izb. Dotychczas dzielni- 
ca ta dostała 5 tys. izb, a 2,5 tys. jest 
wykończonych w stanie surowym. 
Wkrótce j one zostana oddane do u- 
żytku. Również na Stokach i w o- 


siedlu Marchlewskiego w ostatnich | 


dwóch latach wybudowano, względnie 
odbudowano 2,5 tys. izb. 

Nowe mieszkania są objętościowo 
różne — jedno-, dwi-, trzy- i cztero- 
izbowe, przy czym najwięcej, bo aż 


50 proc, buduje się mieszkań dwu- 


izbowych. 40 proc. trzyizbowych i 
po 5 proc. jedno- i czteroizbowych. 

W ciągu ostatnich dwu lat zrobiło 
się wiele na odcinku budownictwa 
mieszkaniowego w Łodzi.  Wyrosły 
nowe bloki, całe dzielnice prawie, ty- 
siące osób otrzymało nowe mieszka- 
nia. Ale, walcząc o ilość nowych do- 
mów, zbyt małą uwagę zwracano na 
ich jakość. Jak stwierdził samokry- 
tycznie dyr. Prokulewicz, jakość wy- 
konawstwa, zwłaszcza w latach 
1949-50 pozostawiała dużo do życze- 
nia. k 

W dyskusji zabierali głos różni lu- 
dzie — specjaliści od budownictwa — 
a więc inżynierowie, architekci, urba- 
niści, a także mieszkańty. Wszyscy, 
którym drogie jest nasze miasto. 

Padały różne uwagi. Ktoś wspom- 
niat np. o drobnej, a jednak dla miesz- 
kańców ważnej sprawie — że w 


pierwszych blokach ZOÓR-u architek- 


ci zapomnieli o... strychach. Gdzie 
kobiety mają wieszać bieliznę? — py- 
tano. Ktoś inny- zauważył, że nie- 
równoczesna budowa domów miesz- 
kalnych i budynków użyteczności pt; 
blicznej, jak np. szkoły, sklepy, re- 
stauracje itp. zmusza mieszkańców 
nowych dzielnic do robienia „wypraw” 
do śródmieścia, względnie do oddalo- 
nych innych części miasta. 

Dyskusję podsumował przewodni- 
czący Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi, ob. Minor. 

— Niektórzy uważają, że architek- 
tura i urbanistyka są sztuką dla sztu- 
ki — powiedział. — Ale tak nie jest. 
Architektura i urbanistyka są szcze- 
gólnie mocno związane z ustrojem 
społecznym, z panującymi w danym 
ustroju stosunkami produkcji. I nic 
tak bardzo jak właśnie budownictwo 
mieszkaniowe nie określa, w jakim u- 
stroju ono powstaje. I z tego punktu 
widzenia plany urbanistyczne Łodzi 
nie są socjalistyczne. Ciąży ną nich 
piętno ideologii kapitalistycznej. 

Jakie błędy popełnili urbaniści? 
Nowe dzielnice są zabudowywane 
zbyt rzadko, wznoszone domy są zbył 


niskie, To samo można powiedzieć o 
dzielnicach przebudowywanych. Sto- 
sowanie takiego systemu  podraża 
koszty budowy, gdyż z przeprowadzo- 
nych na terenie urządzeń kanaliza- 
cyjnych, wodociągowych, gazu itp. 
korzysta bowiem znacznie mniejsza 
ilość mieszkańców niż korzystałaby 
gdyby domy wznoszóno w mniejszej 
od siebie odległości i przynajmniej o 
jedno piętro wyższe, 

Drugim błędem jest monotonia pa- 
nująca w architekturze, zwłaszcza 
Starego Miasta, Posępne, szerokie 
bloki nie nadają piękna tej dzielnicy. 
A przecież łodzianie chcą, by ich 
miasto było piękne! 

Plany budownictwa mieszkaniowe- 
o nie mają powiązania z przemysłem. 

hcemy stworzyć przyjemne, ładne 
dojścia do zakładów pracy. Przed 
każdą wielką fabryką powinny pow- 
stać szerokie pasy zieleni, Zrobiono 
to już przed zakładami im. Marchlew- 
skiego, Do fabryki szło się przez 
piękny ogród, Pewnego dnia ogród 
został zabudowany. Urbaniści zni- 
ad nę pierwsze osiągnięcie na tym 
polu. 

Dążymy w kierunku stworzenia ze- 
społu miejskiego, do którego wejdzie 
Zgierz, Ozorków, Aleksandrów, Pabia- 
nice, Powiązanie się z tymi miejsco- 
wościami wypływa z potrzeb gospo- 
Cem W TM BE NM A E 


Wysława o Dzierżyńskim 


W ORZZ z okazji „Miesiąca pogłę- 
bienia przyjaźni  polsko-radzieckiej” 
otwarta została wystawa pod hasłem 
„Feliks Dzierżyński —  wieczńy 
symbol przyjażni narodu polskiego 1 
radzieckiego”, 

Wystawa otwarta jest codziennie w 
godz. od 9-ej dô 17-ej. 


(zyn Październikowy 


darczych. Miasto musi więc rozrastać 
się wszerz. 

— Klasa robotnicza chce brać ue 
dział w twórczej myśli inteligencji — 
powiedział na zakończenie przewodńi- 
czący Minor, — Chce brać udział w 
wielkiej przebudowie naszego miasta, 

Narada przebiegła pod znakiem 
krytyki i samokrytyki. Z krytyki 
zdrowej, przemyślanej, powinna zro- 
dzić się nowa myśl urbanistyczna. 
Myśl, która nada naszemu miastu cha- 
rakter socjalistycznego ośrodka ro- 
botniczego. (Ir) 


Warte pochwały 


Drogi „Expressie!“ 


Muszę się z Tobą podzielić radosną 
dla mnie wiadomością. Swego czasu od- 
dałem do naprawy protezowni przy ul. 
Leczniczej popsutą protezę. Przekona= 
łem się, że leczenie mas pracujących 
uległo i ulega ciągłej poprawie. Świad- 
czy o tym choćby fakt, że proteza na- 
prawiona została w bardzo krótkim cza- 
sie. 

Donosząc o tym, pragnę tą drogą zło= 
żyć personelowi  protezowni serdeczne 
podziękowanie i wyrazić mu słowa 
uznania. 

: do Fa 
(nazwisko i adres znańe 
redakcji) 


łódzkich robotników 


załoga Łódzkiej Fabryki Maszyn Jedwabniczych przekracza wykonanie podję= 
tych zobowiązań dla uczczenia 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
Na zdjęciu — formierzy Stanisław Nowak i Mikołaj Wieczorek podjęli zobo- 


wiązanie wykonania swej codziennej normy w 289 proc., 
w 302 proc, 


wykonują zaś ją 


CAF = fot. Szarfhare 


STR. 4 . 
Wystawa w Teatrze Powszechnym 


s 
Karyka'ura radziecka 
z: 
w walce o- pokój 

W związku z „Miesiącem pogłębie- 
nia przyjaźni polsko-radzieckiej" zor- 
jaane w foyer Państwowego 

eatru Powszechnego w Łodzi wy- 
stawę pod tytułem „Karykatura ra- 
dziecka”, 

Ilość eksponatów jest niewielka, 
niemniej określają one dosadnie cha- 
rakter dzisiejszej radzieckiej karyka- 
tury politycznej, 

Karykaturzyści radzieccy — podob- 
nie jak cały radziecki naród — wal- 
czą o pokój, A walczą o niego w ten 
sposób, że ośmieszają, wyszydzają i 
demaskują tych, którzy dla własnych 
celów chcieliby wciągnąć świat w 
nową wojenną awanturę; a więc an- 
$losaskich kapitalistów i zbrodnicze 
machinacje polityków z Wall-Street 
oraz ich adherentów, 

Bardzo realistyczne w formie świe'- 
ne prace te, obok wysokich walorów 
artystycznych, mają wielką siłę suge- 
stywną, a przede wszystkim są bar- 
dzo mobilizujące. 

Ile prawdy j głębszego sensu ma 
na przykład taki „Podział kredytów 
według planu Marshalla" znakomitej 
trójki karykaturzystów radzieckich, 
Kukrvniksów — czy. fg 2d; pe wo- 
jenni" Bryskina, albo „Nowe wzory 
mieczy samurajów” B, Jefimowa! 

Obok prac wielkich, renomowanych 
karykaturzystów radzieckich, nie- 
mniej przekonywająca jest karykatura 
polityczna E. Burowa, robotnika Mo- 
skiewskiej Fabryki Samochodów im. 
Stalina, „Broń dajemy wam nową, 
lecz cel pozostaje ten sam”, 

Wystawa. „Karykatura radziecka” 
jest, jeśli chądzi o ilość eksponatów, 
"niewielka. Że jednak urządzono ją w 
foyer Teatru Powszechnego, a więc 
w lokalu, przez który w przeciągu 
miesiąca przewijają się tysiące ludzi, 
zorganizowanie jej jest bardzo poży- 
teczne i celowe, 

A. 


Posterunki saniłarne 
zwiększają opiekę 
nad ludźmi pracy 


W końcu HI kwartału br. istniało 
w zakładach przemysłowych, groma- 
dach, spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach woj. łódzkiego 320 poste- 
runków sanitarnych PCK, 

Każdy posterunek składa się z 6 
przeszkolonych osób, Posterunki sa- 
nitarne biorą coraz żywszy udział 
m, in. w przeprowadzaniu akcji sani- 
tarno- -porządkowych oraz udzielaniu 
pierwszej pomocy w nieszczęśliwych 
wypadkach. 


E {S A DAŃ E a LN a, E ae a a e TOR R 


W odpowiedzi 


na listy Czytelników 


UKRÓCI SIĘ „ZABAWY” 

W odpowiedzi na list czytelnika sb. 
HK., krytykującego zachowanie się 
niesłornej młodzieży w lokalu pocz- 
ty głównej — Dyrekcja Poczty wy- 
jaśnia, że wydano zarządzenie doko- 
nywania częstszych niż dotychczas 
kontroli na terenie urzędu, Dyżurny 
będzie szczególnie zwracał uwagę na 
drzwi obrotowe, prowadzące do dzia- 
łu nadawczego, które stanowią przed- 
miot zabawy niesfornej młodzieży, 


Linia podziału przebiega wyraźnie 


Gmina Brójce i jej ludzie $ 


mina Brójce leży niedaleko | 

od Łodzi, o kilkanaście kilo- 

metrów zaledwie od granic na 
szego miasta. Poza tym nie dzieje 
się w niej nic nadzwyczajnego. Tak 
przynajmniej twierdzą w Gminnej 
Radzie Narodowej. Ot, zwykłe rado 
ści i kłopoty. Z jednym się lepiej 
pracuje z drugim gorzej... Jax to 
między ludźmi, Po prostu, każdy 
ma swoje przyzwyczajenia. 

Tak myślą w gminie i tylko prze 
wodniczący GRN — chłop małorol- 
ny z Bukowca, Stefan Waścikow- 
ski oponuje: 

— Sluchajcie, jakże tak można?.. 
Czy wy patrzeć nie potrafićle? Jak 
że można tak jednym tchem powie 
dzieć, o takich np. Stanisławie i Wa 
cławie Ciepluchach z gromady Brój 
ce, Janie Pruskim z Kraszewa, An- 
tonim Kuziku z Woli Rakowej. Jó- 
zefie Pawliku ze wsi Kotliny, Janie 
Wąsie i Mateckim z Woli Kutowej i 
takich chociażby jak Aniela Kisłe- 
lowa czy Jan Kwiatkowski? 

Pracownicy GRN kiwają głowa- 
mi. No, naturalnie, że Waścikowski 
ma rację. Przecież  Ciepluchowie, | 
Pruski, Kuzik, Pawlik, Wąs i Ma- 
tecki razem wzięci nie posiadają 
tyle ziemi co taka jedna Kisielowa, 
lub Kwiatkowski. A mimo to każ- 
dy z nich już dawno  uregulował 
swoje należności wobec państwa. 
Zboże odstawili na punkt skupu, 
z podatkami nie zalegają a i z karto 
flami na pewno będą pierwsi. 

Jakże inaczej wygląda. kułak 
Kwiatkowski. Zastajemy go akurat 
na samym środku olbrzymiego po- 
dwórza. Stoi posępny i niechętnym 
okiem spogląda na drogę. Czy aby 
nie widać znów sołtysa. 

— Żyć człowiekowi nie. daje... 
oburza się. — Nie ma dnia, żeby tu 
mnie nie nachodził. Natrętnie dopo 
mina się o zboże, o pieniądze za po 
datki, a teraz znów jeszcze o karto 
fle. Powiedziałem raz, że nic nie 
mam i słowa nie zmienię! 

Taki to jest Jan Kwiatkowski, właś 
ciciel. 19 ha gospodarstwa w Woli 
Kutowej , 8 sztuk owiec, kilkanaś- 
ciorga jałowizny, stada gesi, kaczek, 
indyków i wszelkiego rodzaju dro 
biu. Ale podatków nie płaci, zboża 
nie odstawia, a kartofle... 

— Patrzcie, to jest wszystko co 
mam... — mówi pokazując nam na 
kopiec kartoflanej drobnicy. Wszys- 
cy jednak we wsi wiedzą, ile fur- 
manek przebranych, pięknych ziem 
niaków i zboża wywiózł on do mia 
sta, aby tam sprzedać je po paskar- 
skiej cenie. 

Kwiatkowski ma swoje typowo ku 
łackie metody, Pozuje na przyjacie 
la biedniaków, współczując im, że 
„tyle muszą płacić państwu We 
wsi jednak pamiętają jak to kułak 
Kwiatkowski wysługiwał się okupan 
towi pierwszy odstawiając kontyn- 
genty, płacąc podatki, jak to zagar 
nąwszy gospodarkę swego sąsiada 
małorolnego gospodarza na 2,5 aha, 
Mateckiego korzystał z jego krowy 
i pola. 

Aniela Kisielowa ma 27 ha w Wo 


li Kutowej i również wiele grze- 
chów wobec państwa. Ona też jest 
tą „biedulą*. Zboża „nie ma”, podat 
ków nie płaci, a jak tylko zobaczy 
kogoś z GRN koło swego domu, za 
myka się w chałupie. I tylko patrzy 
na kartki kalendarza, który to dziś 
z biedniaków ma przyjść na odro- 
bek: za konia, za narzędzia itp. Co- 
raz trudniej jednak znaleźć nowe 
ofiary. 

Za to inaczej myśli się w chatach 
małorolnych. Małorolna chłopka ze 
wsi Wola Kutowa, Janowa Wąsowa 
bliska sąsiadka kułaka Kwiatkow- 
skiego. nie potrzebuje zamykać sie 
na cztery spusty tak jak kułaczka 
Kisięlowa, ani chować się przed sol 
tysem jak to czyni Kwiatkowski. 

Na jej 4-hektarowym gospodar- 
stwie nie ciąży ani złotówka długu 
wobec państwa, ani dekagram zale 
głego zboża. 

— Przecież nie będę cyganić swe 
go narodu... — mówi po prostu Wą- 
sowa — i chować zboże czy karto- 
fle po dziurach. Mam, to daję, nie 
będę miała to i mnie państwo pomo 
że, tak jak pomagało na przednów- 
ku małorolnym chłopom, wydając 
im w spółdzielni mąkę na chleb. 

Podobnie myśl małorolna rodzina 
Samców. z sąsiedniej wioski Woli 
Rakowej. W mieszkaniu  Samców 
jest ciepło i czysto. 

— Ja tam nie zrobię wstydu gro 
madzie.. — mówi Zenon Samtec, 
— Zdałem już część zboża, resztę 
odstawię w tych dniach, gdy ukoń 
czę omłoty. Rozumię przecież, że w 
ten sposób. pomagam takim samym 
jak ja ludziom pracy w mieście, że 
pomagam naszemu narodowi w roz 
budowie naszego kraju... 


Tak jak Wisówa czy Samcowie 
czuje większość mieszkańców gmi- 
ny Brójce. Są jednak i elementy | 
wahające się, bałamucone przez 
wrogą propagandę kułaków, nie ro- 
zumiejące znaczenia planowej do- 
stawy płodów rolnych do miasta. 
Tym należy wyjaśniać i tłumaczyć, 
iż właśnie kułak jest ich wrogiem, 
demaskować kułaka, odsłaniać jęgo 
metody i antynarodową postawę. 

Na tym właśnie polegać powinna 
praca gminnej rady narodowej. Że- 


by zadanie to spełnić trzeba, aby 
wszyscy pracownicy gminy, a nie 
tylko jej przewodniczący  związali 


się ściślej z terenem, aby nauczyli 
się od biedniaka odróżnić kułaka i 
umieli iżolować go od wpływu na 
wieś. A pod tym względem GRN w 
Brójcy ma jeszcze wiele do zrobte 
nia. (w) 


Dzisieisze imprezy 
z okazjii 
Miesiąca pogłębienia przyjaźni 


W ramach „Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej” odbędą 
się dziś w Łodzi następujące imprezy: 

Godz. 17-ta: w świetlicy zakładów 
im. Gwardii Ludowej centralna aka- 


demia Dzielnicy TPP-R Górna-Prawa. 


Godz. 18-ta: w świetlicy Zarządu 
Nieruchomości przy ul. Kilińskiego 
95 — centralna akademia Dzielnicy 


Śródmieście-Lewa. 

Godz. 19-ta: w Klubie Międzynaro- 
dowej Książki i Prasy wieczór lita- 
racki poświęcony poezji Majakow- 
skiego. (u) 


Wojsko z ludem, lud z Wojskiem! 


Żołnierze jednostki oficera Wiśniewskiego utrzymywali 


w ciągu całego roku 


żywy kontakt z robotnikami PGR-u w Pamiątkowa, woj. poznańskie, Pracowali 
przy żniwach, przy wykopkach ziemniaków oraz pomagali w innych pracach 
gospodarskich. 
W dniu Święta Wojska Polskiego rolnicy z Pamiątkowa zaprosili do siebie żoł- 
nierzy. W czasie wizyty rolnicy wręczyli upominki żołnierzom wyróżniającym się 
w pracy i wyszkoleniu, 


Na zdjęciu — przodownica pracy, trak torzystka, 


Helena Wypych, wręcza 


w imieniu robotników PGR Pamiątków nagrodę strzelcowi Wikiełowi. 


CAF — fot. Zawidzki 


| 
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ATENA O 
„W dni pokoju“ 


na łódzkich ekranach 


Nazwisko radzieckiego reżysera W. 
Brauna nie jest obce polskim miłośni= 
kom filmu, Jest to człowiek, który pa- 


sjonuje się morzem — i dlatego w wie- 
lu ciekawych filmach, opracowanych 
przez niego. głównym tematem albo 


tlem, na którym rozgrywa się akcja fil- 


mu — jest morze. 


Jego film „Daleka droga”, historia 
podróży rosyjskiego żaglowca „Witeż”, 
który -w roku 1860 opłynął dokoła 


świat, pokazuje wielkie tradycje rosyj- 
skiej marynarki. 


n 2.56 X 
Tematyka „Postrachu mórz“ nawiąq= 
zuje do współczesności i opowiada 0 
| bohaterstwie radzieckich _ wyławiaczy 


min, oczyszczających drogi morskie s 
niebezpiecznych pozostałości wojny, 

Najnowszy film W, Brauna „W dni 
pokoju“ jest historią załogi jednej z 
radzieckich łodzi podwodnych, strzegą- 
cych wybrzeży ZSRR. 


Naród radziecki w pokojowej pracy 
odbudowuje to, co zniszczyła straszna 
wojna, Naród ma dosyć wojny, pragnie 
on pokoju. Jednakże imperialiści knu» 
ję dalej nowe, niecne zamiary. 


U brzegu kraju zjawia się obca pod- 
wodna łódź, której zadaniem jest prze” 
prowadzić wywiad o stanie radzieckiej 
floty i urządzeń portowych, Łódź ta 
w perfidny i zdradziecki sposób zakłada 
pola minowe. 


W pobliżu odbywają się manewry 
radzieckich jednostek morskich. 1 oto 
niespodziewanie jedna z łodzi podwod= 
nych wpada na minę i idzie na dno. 


Dopiero po zakończeniu ćwiczeń dor 
wództwo floty radzieckiej zauważyło 
brak łodzi i zarządziło natychmiast po* 
szukiwanie, 


Marynarzom, uwięzionym w żelaznej 
trumnie na dnie morza, zaglądała 
śmierć w oczy: zaczyna brakować tle- 
nu. 


Jednakże Judzie ci nie szałamycją się, 
Przeciwnie: dają dowód swojej odwagi, 
poświęcenia i karności. 


W końcu udaje się im naprawić 
uszkodzenia i nawiązać kontakt z jed- 
nostkami ratowniczymi, 


Załoga zostaje wyratowana, natomiast 
nieprzyjacielska łódź, która czyhała na 
życie radzieckich marynarzy — dognana 
i zatopiona, 


Flota i radzieccy ludzie morza zdali 
chlubnie swój egzamin. Kraj może od- 
dawać się spokojnie pokojowej, twór= 
czej pracy, ponieważ na straży pokoju 
stoi, obok patężnej armii lądowej i po- 
wietrznej również i wielka flota która 
odeprze wszystkie zakusy nieprzyjaciół. 


Ten interesujący, pełen dynamiki, a 
równocześnie pouczujący film, wypro= 
dukowany został w roku 1950 w Wy- 
twórni Filmów Fabularnych w Kijowie, 
a w Karlowych Varach w roku 1951 
otrzymał nagrodę za barwne zdjęcia, 


. 


— W wolnej, żebyś wiedział, w wolnej! 


— Gustl! 


JAN -KURCZAB: 


| s= 


— Szczekają, ale się nie gryzą! — 
śmiał się Maks. — Gdy amerykański tata 
Mac Cloy wezwał ich do siebie i zbur- 
czał, podali sobie grzecznie łapki i prze- 
prosili się. Pamiętacie, jak obszernie pisa- 
ły o tym gazety? 

Prawica  socjal-demokratyczna i 
chrześcijańska demokracja doskonale mo- 
gą gotować przy jednym ogniu, a nawet 
w jednym garnku. Mają podobne gusta i 
apetyty! 

— Przy ogniu naszych kłótni — dodał 
melancholijnie Ullman. 
— Podali sobie ręce, bo mają wspólny 

_ cel przed sobą — ożywił się nagle Echter. 
-— Obronę kultury i cywilizacji, obronę 
Niemiec przed zagładą. Obronę naszego 
dorobku narodowego przed kosmatą łapą 
niedźwiedzia ze wschodu! 

— Łapą niedźwiedzia! Obrazowo po- 
wiedziane! = drwił Maks. 


DITTY REINGLASS £i 
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— krzyczał stolarz. 

— Wiecie co? — optyk wyciągnął obie 
ręce ponad stołem — zostawmy to pani 
Willerowej do rozstrzygnięcia! Niech o- 
sądzi co ją bardziej interesuje, piwo czy 
polityka. 

— Dajcie spokój — mitygował Lieber, 
— kłócicie się, jak... 


— Jak całe Niemcy! — wołał optyk. 


— Tak, łapą niedźwiedzia, którą ty li-| — Ja jestem za arbitrażem. Willerowej! 


żesz za marne grosze na Żarcie! — Echter 
nagle poderwał się z pasją, co wywołało 
panikę wśród obecnych, bo kufle zatoczy 
ty się jak pijane. — Nie będziemy pić nie 
mieckiego piwa przy jednym stole! 

Niespodziewany wybuch zaskoczył 
wszystkich. 

— Co cię tak nagle poruszyło, Echter? 
Siadaj, a jak nie chcesz, to się przenoś, ale 
nie wywracaj nam stołu — powiedział 
Kuss. 

— Ja? Ja mam się przenieść? O, nie ko- 
chasiu, ja nie pójdę nigdzie! Tu. jest nie- 
miecki lokal w wolnej strefie okupacy j- 
nej! 

Maks wciąż nie traktował 
Echtera poważnie. 

— W wolnej strefie okupacyjnej! To 
świetnie brzmi! 


wybuchu 


— A ja za wypiciem jeszcze jednego 
piwa — oświadczył Kuss. 

Zachmurzony stolarz stał, oparty cięż- 
ko o krzesło. 

— A ja jestem — oświadczył groźnie — 
za konkretnym wypowiedzeniem się, kto 
jest za, a kto przeciw bolszewikom. 1 

— A jeśli ktoś jest trochę za, a trochę 
przeciw? — zapytał Strohman. 

Stolarz zawahał się. 

— To... niech się zdecyduje! — powie- 
dział w końcu. 

— To wymaga czasu, Echter, najpierw 
musimy zobaczyć, 'co pokażą jedni i dru- 
dzy — odpowiedział Strohman, — a ty, 
tymczasem siadaj, bo... 

— „wygodniej czekać siedząco! — do- 
powiedział Kuss. 

Stolarz ociągał się chwilę, w końcu jed- 


nak usiadł i krzyknął: 


— O, my wszyscy tak, kiedy nie wie- 
my co robić, wołamy Gustl i popijamy 
wolniutko piwo. A właśnie wtedy może 
zajść coś takiego, że nie będziemy musieli 
decydować — powiedział wolno optyk i 
nagle wesoło zawołał: 

— Gustl, jeszcze jedno dla mnie, a ty, 
Maks? 

Gustl przyszła na wszelki wypadek z 
całym bukietem kufli. 


ROZDZIAŁ VII. 


' Zderzyli się z sobą na rogu ulicy Resi- 
denz i Osloer i wybuchnęli śmiechem. Wy 
ciągnęli ku sobie ręce. 

— Papa! 

— Ditta! 

Stali, potrząsając radośnie splecionymi 
rękami, w takt wyrzucanych słów. 

— Ty? Tutaj? Nie w domu? 

— A ty? Dokąd? Na randkę? Do Ka- 
wiarni? 

Przeszkadzali przechodzącym, więc Dit 
ta wzięła ojca pod ramię. 

— Chodźmy na bummel, tato! Raz ja 
ciebie wprowadzę w świat! 

— Nic milszego nie może mnie spot- 
kać! — śmiał się Maks, klepiąc pieszczotli- 
wie rękę Ditty, 

(D. c. n.) 


"Sr TSS 


Niebieska koperta 


Opatrzona pieczątką „polecony” 
oraz odpowiednim numerem, koperta, 
zawierająca dokumenty ob. Marianny 
Jaksy znalazła się w skrzynce pocz- 
towej. 

Listy i kartki odsunęły się szybko, 
aby nie uszkodzić ważnej koperty. 

— Trzeba ją szanować — orzekły 
jednogłośnie — jeśli ma w sobie tak 
ważne sprawy. 

Kopercie pochlebiły te słowa, roz- 
glądała się więc wokół z dumą i wyż 
szośsią. 

s * * je 

©j, gdyby koperta wiedziała, iak 
smutny spotka ją los i jak będzie po- 
tra.towana przez ludzi - odbiorców, 
na pewno nie patrzyłaby z taką du- 
mą. Ale cóż, czyż ona, zwykła nic- 
bieska koperta, mogła przewidzieć to, 
czego nie przewidywał nawet sam 
nadawca? 

Marianna Jaksa czyniła starania v 
przyznanie jej tzw. zaopatrzenia wdo 
wiego. Zgromadziła potrzebne doku- 
menty, zaświadczenia i świadectwa 
Brakowało jeszcze tylko poświad- 
czenia obywatelstwa. W tej też spra- 
wie, załączywszy wymagane doku- 

menty, napisała list do PRN w Ła- 
sku. 

Minęło trzy miesiące. Odpowiedź 
nie nadchodziła, Ob. Jaksa udała się 
do Łasku. Stwierdziła tam, że jej do- 
kumenty otrzymano i przesłano do 
Pabianic — miejsca jej zamieszkania. 
Wróciła więc do Pabianic. Tu o- 
świadczono, Że jej dokumenty nie 
nadeszły, 

— Proszę przedstawić dowód, że 
papiery zostały do- nas wysłane — 


powiedzieli pracownicy w wydziale 
ewidencji — U nas na pewno nie 
zginęły. 


A w Łasku?... 

— Dokumenty muszą być w Pa- 
bianicach — bronili się -referenci 
PRN. — Wysłaliśmy je 24 czerwca 
br. Dowodu na to nie mamy, ponie- 
waż papiery przesłane (były z wielo- 
ma innymi przesył!: ami. ale... u nas 
na pewno nie 7śin”*" 

m * e 

Więc gdzie — w Łasku czy w Pa- 
bianicach, gdzie się podziewasz nie- 
bieska koperto? Czyżbyś już wylą- 
dowała w jakimś koszu od śmieci? 
A może tkwisz na date szuflady, w 
którymś z biurek, w otoczeniu in- 
nych, również z ważnymi dokumen- 
tami kopert? 

Jeśli tak — to szczerze ci wspól- 
czujemy. Nie ma nic gorszego, jak le- 
żeć w zapomnieniu w biurku biuro- 
kratv. 


(Na podstawie listów, apr. į). 
W jakich godzinach 
odiałuią samoloty 
z Lodzi? 


Notatka nasza o zimowym rozkła- 
dzie lotów została zniekształcona. 

Samoloty odlatują z Łodzi w nastę- 
pujących godzinach: do Warszawy 
9.05, do Katowic — 10.05, do Krakowa 
— 1040, do Poznania — 12.50, do 
Szczecina — 12.50, do Gdańska — 
13.05, do Wrocławia — 14.10. 

Odjazd samolotów na lotnisko 
sprzed „Orbisu” na Płacu Wolności 
następuje 45 minut przed godziną od- 


lotu, (gor) 
Nadeszły wieszaki 
do ubrań 


agrafki i szpilki 

Przez pewien czas w sklepach łódz- 
kich brak było drewnianych wiesza- 
ków do ubrań. Mała to rzecz a duży 
kłopot. 

Obecnie przemysł terenowy zasilił 
nieco łódzki MHD. Nadeszły wiesza- 
ki, a także drewniane spinacze do su- 
szenia bielizny. Prócz tego sklepy 
MHD otrzymały agrafki i sziki 5” 


wieckie, 

Udogodnienia dla chłopów 
Wcześniej będą otwarte 
sklepy przy targowiskach 
we wtorki i p'qtki 


We wtorki i piątki już o świcie 
zjeżdżają na łódzkie targowiska wozy 
ze wsi. Ruch rozpoczyna się tu w te 
dni dużo wcześniej niż w innych częś- 
ciach miasta, na długo przed otwar- 
ciem sklepów. 

Chcąc ułatwić chłopom zakupy, dy- 
rekcja MHD postanowiła otwierać 
wcześniej wszystkie swe sklepy prze- 
mysłowe, położone w pobliżu targo- 
wisk. We wtorki i piątki sklepy te 
czynne będą od godz, 6-ej rano do 
14-ej, ) 


| gromne straty 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Zaczekamy do poniedziałku... 


STR. 5 


iedzielne postoje wagonów 


powodują poważne straty gospodarcze 
Załadunki i wyładunki kolejowe muszą się odbywać 
bez jakiejkolwiek przerwy 


Sta; Godzina 14-ta. Obywa- | które nie osiągają nawet 25 procent 


tel kierownik już sięgał po 
płaszcz i kapelusz, gdy nagle 
zadźwięczał telefon. 

— Hallo? Tak, tutaj Wydział 
'"Transportowy. Co?! Przyszły te ce- 
gły.. Cztery wagony... No cóż, trze- 
ba je wyładować. Kiedy? Oczywi- 
ście, że w poniedziałek! Dziś nie 
znajdziemy ani łudzi ani wozów... 
Trudno, nie ma innej rady... W po- 
niedziałek!... 

Nieważne jest w tym wypadku 
nazwisko obywatela kierownika. W 
jakiej instytucji on pracuje? W jed- 
nej z wielu.. Przetrzymywanie wa- 
gonów w dni świąteczne i niedziele 
należy bowiem do zjawisk nagmin- 
nych. Prawie każde przedsiębior- 
stwo . łódzkie ma pod tym wzglę- 
dem „nieczyste sumienie". 

W kartotekach Dyrekcji Okręgo- 
wej Kolei Państwowych w Łodzi 
możemy znaleźć długie wykazy fa- 
bryk, płacówek handlowych, urzę- 
dów itp., które z reguły wyładowu- 
ja i załadowują wagony jedynie w 
dni powszednie. 

A przecież kolej pracuje także w 
niedziele i święta! Przewozy kole- 
jowe odbywają się przez siedem 
pełnych dni w tygodniu. Dąży się 
przy tym do jak najlepszego wyko- 
rzystania wagonów, do maksymal- 
nego skrócenia czasu ich postoju na 
bocznicach. 

Nie trzeba chyba dodawać, jak 
ważne jest to z punktu widzenia 
ogólnopaństwowego — zwłaszcza te- 
raz, w okresie wzmożonych przewo- 
zów jesienno-zimowych, kiedy po- 


ważna część transportu zajęta jest 
przy przełwozach kartofli, zboża, bu- 
raków itp. Należy” również .- pod> 


kreślić, że w związku z oduywającą 
się obecnie akcją . skupu„ziermnia- 
ków i zboża wszystkie wagony mu- 
szą być jak nailepiej zużytkowane. 


Tymczasem naczelnik służby 
handlowo - taryfowej łódzkiej 
DOKP, ob. Stemplewski, stwier- 
dza z ubolewaniem, że procent 
przetrzymywanych wagonów 
wzrósł w ostatnich miesiącach w. 
niepokojącym stopniu. Stawia to 
kolej w trudnej sytuacji. I właś- 
nie jednym z głównych powodów 
takiego stanu rzeczy są niedziel- 
ne i świąteczne przerwy w pra- 
cy transportu poszczególnych 
przedsiębiorstw i instytucji. 
Weźmy dla przykładu trzy ostat- 

nie niedziele: 30 ub. m.. 7 bm, i 14 
bm. Jeśli przyjmiemy średni wyła- 
dunek w dzień powszedni za 100, to 
okazuje się, że w wymienione nie- 
dziele wyniósł on 96,5. Dla laika ta 
różnica 3,5 procent może wydawać 
się niewielka. W rzeczywistości jed- 
nak jest to odsetek bardzo wysoki. 
Po prostu alarmujący. Oznacza on, 
że 3,5 procent ogólnego stanu wa- 
gonów przetrzymano ponad normal- 
ny czas. Nawet w skali jednego tyl- 
ko węzła łódzkiego powoduje to o- 
i stwarza sztuczny 
„brak“ taboru. 
Jeszcze gorzej 
sprawa 


przedstawia się 
załadunków niedzielnych, 


załadunków w dni powszednie. 

Sprawozdania DOKP z trzech o0- 
statnich niedziel mówią, że na sta- 
cji Łódź-Kaliska załadunku dokony- 
wały aż... trzy przedsiębiorstwa — 
Centrala  Jajczarsko - Drobiarska, 
Centrala Ogrodnicza į Zjednoczone 
Zakłady Przemysłu Gumowego. Jak 
na wielki ośrodek przemysłowy jest 
to stanowczo za mało. 


Z wyładunkami jest nieco lepiej. 


Obrazki z miasta 


Zaśmiecona Hala 


R. przy wykończeniu wnętrza 
Hali Targowej przy Placu Niepodie- 
Ę posuwają się szybko naprzód. 
| 


Część sklepów juź otwarto. 

Niestety, łodzianie nie potrafią u- 
szanować zarówno świeżo wykończo- 
nych wnętrz sklepowych jak budują- 
cych się w hali nowych stoisk. Wszę- 
dzie jest pełno brudu, papierów i od- 
padków jedzenia. Gdzieniegdzie wi- 
dać na świeżym murze „rysunki” wy- 
konane przez rozmaitych chuliganów. 

Warto, aby każdy kto zauważ 
dobne skandaliczne wybryki, da 
uczkę wandalom, a w razie AA 
wezwał pomocy MO. (z) 


po. 


bo przedsiębiorstwa obawiają się kar 
za nadmierne postoje wagonów. Ale 
mimo tych kar są zakłady, które 
chronicznie wstrzymują swój trans. 
port w niedziele i święta. Do takich 
„niepoprawnych'* należą: Zjedno- 
czone Zakłady Budownictwa Prze- 
mysłowego, Łódzkie Zakłady Meb- 
larskie; Zakłady Sprzętu Transpor- 
towego, Centrala Handlowa Prze- 
mysłu Skórzanego i fabryka „Opti- 
ma”. No i, oczywiście, można by tu 
wymienić jeszcze setki innych pla- 
cówek gospodarczych, które od cza- 
su do czasu pozwalają sobie na nie- 
dzielne przerwy kosztem słonych 
nieraz kar za „osiowe“, 


Na przykład, w niedzielę, dnia 14 
bm., kary takie zapłaciły m. in.: 
ZPW im. Struga, ZPP im. Zubrzyc- 
kiego, Centrala Skór Surowych, Pa- 
ged i Spółdzielnia „Sprzęt Pożarni- 
czy”. 

Przetrzymanie wagonu przez 24 
godziny kosztuje 132 złote. Czyżby 
wymienione przedsiębiorstwa za- 
pomniały o zasadzie oszczędzania? 
Pomijając już bardzo poważne szko- 
dy wyrządzane transportowi kolejo- 
wemu, przedsiębiorstwa te niepo- 
trzebnie podrażają koszty własne. 

A z drugiej strony są zakłady, 
które systematycznie dokonują Wy- 
ładunków zarówno w dni powszed- 


Dogodne warunki pauki 


u dia pracujących 


„przyjmują jeszcze. zapisy. na. rok 1951152 


-podstavy owe i średnie. dla | 
al cych Graz korespondencyjne 
licea ogólnokształcące w całym kraju | 


zorganizowano . sieć liceów ogólno- 
kształcących, 'Obejmują one klasy od 
VIII do XI. W liceach dla pracują- 


nie, jak i świąteczne. Należy tu 
przede wszystkim wymienić Elek- 
trownię Łódzką, Centralę Artyku- 
łów Technicznych oraz fabrykę im. 
Tadka Ajzena. 

Zakłady te udowodniły, że można 
z powodzeniem przełamać takie rze- 
komo „obiektywne“ trudności, jak 
brak personelu i środków transpor. 
towych. Trzeba tylko wykazać tro- 
chę dobrej woli i zrozumienia dla 
ogólnopaństwowych interesów g0- 
spodarczych w tej dziedzinie. 

Działy transportowe wszyst- 
kich przedsiębiorstw muszą się 
dostosować do warunków, w ja- 
kich pracuje kolej. Wyładowanie 
i załadowanie wagonów musi od- 
bywać się systematycznie przez 
wszystkie dni tygodnia nie wyłą- 
czająe niedziel į świąt. Pozwoli 
to uniknąć poważnych strat, 
usprawni przewozy kolejowe, 
przyśpieszy dostawy dla przemy- 
słu i innych dziedzin życia go» 
spodarczego. (si) 


Ulgowe bilety 


dla świata pracy 


|na komedię radziecką 
|w Teatrze Wojska Polskiego 


W  „Miesiącu pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej” Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego wznawia pogodną 
komedię radziecką Leonida Leonowa 
pt. „Zwykły człowiek” w reżyserii 
Leona Łuszczewskiego. 

Jest to doskonała sztuka, pełna dow 
cipu i finezji, ukazująca jednocześnie 
radzieckiego człowieka nauki. 


LJ * 
* 


Chcąc udogodnić masóm pracują- 
cym miasta Łodzi, korzystanie z bile- 
tów ulgowych, Teatr wprowadził spe- 


cjalne kupony, uprawniające do naby*_ 
cia indywidualnie w kasie teatru bi- - 


letów ulgowych z 50 proc. zniżką. 
Kupony te ważne na dwa tygodnie 


przyjmują jeszcze. zapisy na rok|cych nauka trwa od 1 września do | lińskiego 45) na pisemne zapotrzebo* 


szkolny 1951/52. 


Struktura organizacyjna szkół dla 

pracujących stwarza szczególnie do- 
igodne warunki nauki, Nauka w 

szkołach podstawowych i średnich 

tego typu odbywa się bowiem w go- 

dzinach popołudniowych. | 

-W szkołach podstawowych w mie- ' 
ście, lekcje odbywają się przez 4 dni 

w tygodniu, zaś w szkołach na wsi | 
przez 5 dni w tygodniu. W tych osta- ' 
tnich bowiem rok szkolny jest krót- 

szy i obejmuje okres najmniejszego 

nasilenia pracy w rolnietwie, tj. od 

15 października do 31 marca, w szko 

łach podstawowych w mieście zaś od 

1 września do 30 czerwca. 


Przy szkołach podstawowych, któ- 
re obejmują w zasadzie klasy od V 
do VII, utworzono również klasy | 
wstępne. Umożliwiają one naukę i 
tym ludziom, którzy w okresie rzą- 
dów przedwrześniowych nie mogli u- 
kończyć nawet 4 klas szkoły podsta- | 
wowej. W: klasach wstępnych m. 
in. kontynuować będą naukę absol-- 
wenci kursów początkowego naucza- 
nia, 

Dła pracujących, którzy posiadają 
pełne wykształcenie podstawowe, 


Brawo, komitet blokowy nr 579! 


Ku czci Października 


powstaje posterunek 


Do , Czynu Październikowego przy 
stępują również komitety blokowe. 

Pierwszy rzucił hasło komitet blo- 
kowy Nr. 579, który się zobowiązał 
założyć koło PCK, przeszkolić na kur- 
sie sanitarnym co najmniej 30 osób, 
tzw, ratowników zdrowia i zorganizo- 
wać spośród tych osób społeczny po- 
sterunek sanitarny PCK 

Zadaniem posterunku będzie udzie- 
lanie pierwszej pomocy w nieszczęśli- 
wych wypadkach, pilnowanie prze- 
strzegania przepisów sanitarnych usta 
lonych przez Służbę Zdrowia i sze- 
rzenie znajomości higieny za pomocą 
pogadanek lub rozpowszechniania wy- 
dawnictw PCK, 

W końcowej części swego zobowią- 
zania komitet Nr. 579 wzywa inne ko- 
mile!tv blokowe do pójścia w jego 
ślady i do szlachetnego współzawod- 
nictwa. 


Powszechne podjęcie tego hasła 
przyczyniłoby się niewątpliwie do 
wydatnego podniesienia stanu zdrowia 
obywateli naszego miasta. 


W niedzielę 
eliminacje zespołów | 
biorących udział 
w Festiwalu Muzyki Polskiej 


Eliminacje zespołów, które biorą 
udział w Festiwalu Muzyki Polskiej, 
zamiast w niedzielę i w poniedziałek 
odbędą się tylko w niedzielę 21-go 
b. m, od godz, 9-ej w sali Teatru 
Muzycznego, 


| 
sanitarny i koło PCK 


30 czerwca. 


| administracja Teatru (ul. Ki- 


wanie rad zakładowych i instytucji. 


Dwa konkursy: filmowy i literacki 


Nasze końkursy wywołały duże zainteresowanie wśród Czytel- 
ników, Dlatego też powtarzamy dzisiaj zdjęcie z jednego z filmów 
radzieckich, który ukaże się na naszych ekranach w ramach trwa- 
jącego Festiwalu. 


Jutro, w niedziele, zamieścimy następną reprodukcję zdjęcia 


filmowego, którą uczestnicy konkursu tak samo wytną, 


aby na- 


stępnie porównać z oglądanymi filmamj į odpowiedzieć, o jakie fil- 


my chodzi. 


Po zakończeniu Festiwalu wypełnimy specjalne kupony i od- 


powiedzi nadeślemy do „Expressu“, 


Uczestników Konkursu filmo- 


wego czekają 43 nagrody, a mianowicie: 


portfel skórzany 


e " 20 książek. 
Poza tym jutro zamieścimy 


torebka damska 


wieczne pióro 


20 abonamentów 10-biletowych do kin na dowolny film 


trzecią nowelę konkursową. No- 


wel tych będzie ogółem 10. Za trafne odpowiedzi z jakich dzieł 5i- 
sarzy radzieckich są to wyjątki — przyznamy 83 nagrody, a miano- 


wicie: 


i 80 książek. 


3 teczki skórzane 


< 


Akademia sportowa 
1000-na odznaka SPO 


zdobyta w Zakładach 
im. J. Marchlewskiego 


W dniu dzisiejszym (sobota) w sa 
li Świetlicy Robotniczej przy ul. O- 
grodowej 18, odbędzie się akademia 
sportowa, poświęcona 34 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
organizowana staraniem Koła Spor- 
towego przy ZPB im. Marchlew-= 
skiego. 

W ramach akademij nastąpi uro- 
czyste wręczenie 1.000-ej odznaki 
SPO, zdobytej przez Władysława 
Wojciechowskiego, tkacza wielowar 
sztatowego tej fabryki, wyrabiające 
go przeciętnie po 128 proc, normy. 
Początek akademij o godz, '18.? 


Dalsze mecze 
tenisa stołowego 


w klasie wojewódzkiej 


W najbliższą sobotę i niedzielę 
odbędą się dalsze spotkania mi- 
strzowskie tenisa stołowego klasy 
wojewódzkiej, W sóbotę grają: Og- 
nisko — Stal, Bawełna — Ogniwo, 
Pudowlani — Kolejarz — a w nie- 
dzielę spotkają się: Gwardia 
Unia, Bawełna — Stal, Ognisko — 
Kolejarz. i 

Ze względu na podział klasy wo- 
jewódzkiej — zamiejscowej na dwie 
grupy i opracowywanie nowego 
kalendarzyka spotkań — wszystkie 
mecze tej klasy zostały odwołane. 


Wręczenie odznak SPO 


Jeszcze jedną uroczystość wręcze 
nia odznak SPO będziemy mieć w. 
Łodzi, W niedzielę o godz. 16 w 
ZPW im. L. Waryńskiego przy ul. 
Wólczańskiej 213 odbędzie się wrę- 
czenie odznak członkom Koła Spor 
towego Straży Pożarnej przy III od 
dziale ZZ — Wełny. * 


— 


Niedzielne imprezy 
sportowe 


Koszykówka męska. Hala na Widze- 
wie godz. 16,30 mecz ligowy Włókniarz— 
CWKS. 

Boks. Zawody o puchar WKKF, sala 
przy ul. Ogrodowej 19, godz. 11 Baweł- 
na—Ogniwo, sala na Widzewie godz. 12 
GWKS—Spójnia (Tomaszów). s 

SPO. Wręczenie odznak SPO człon- 
kom Koła Sportowego Straży Pożarnej, 
godz. 16, ul. Wólczańska 213. 

Kolarstwo. Wyścig szosowy w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Ostry start o godz. 10 na 
ul. Rzgowskiej 1320134. 

Regaty żeglarskie ZKS Unia staw 
przy ul. Przędzalnianej, godz. 10 


Zebranie tenisistów 


W poniedziałek, dn. 22 bm. o godz. %7 
odbędzie się w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej 67 (front II p.) zebranie sekcji 
tenisowej WKKF. Na zebraniu dokona- 
ny będzie podział sekcji tenisowej na 
łódzką i wojewódzką. 


TEATRY 


Nowy — „POEMAT PEDAGOGICZNY" 
godz. 19. 


Wojska Polskiego 


godz, 19. 


„ZEMSTA“ — 

Powszechny —  „GRZESZNICY BEZ 
WINY“ — godz. 10. 

Mały — „MĄŻ I ŻONA” — godz. 19.30. 

Mvzyczny — „CZARDASZKA” — godz. 
19.15. 

Pinokio — „GULIWER W KRAINIE 
LILIPUTÓW'" — godz. 17. > 


17. 


Arlekin — „JAK DWA MICHAŁY 
CZAS ZATRZYMAŁY" — godz. 
BAJKA — Warszawską 

20. . 


BAŁTYK — Festiwal 


premiera — 18, 


Filmów Radzie- 

ckich przestworzy — 
17, 19, 21. 

GDYNIA — Program naukowo-oświatowy 
17, 18, 19, 20, 21. Program dla najmłod 
szych — 14,30 i 15,45. 

MŁODA GWARDIA — Młodzi maryna- 
rze — 16, 18, 20. 

MUZA — Czekaj na mnie — 18, 20. 

Filmów Radzie- 

przestworzy 


Zwycięzca 


POLONIA — 
ckich Zwycięzca 
16.30, 18.30, 20.30, 

PRZEDWIOŚNIE — Srebrne kolczyki — 


Festiwal 


18, 20, 
REKORD — Ulica Graniczna — 18, 20 
ROBOTNIK — Śmiali ludzie — 17, 19 
20. 
odkrywa 


ROMA — Wesoły jarmark — 18, 
Smith 


SOJUSZ — Harry 
Amerykę — 19 

STYLOWY — Pogromca atamana 
20. 

$WIT — Muzyka i miłość — 18, 20. 

TATRY Na odsiecz Carycyna 
18, 20. 

WISŁA — Festiwal Filmów Radzieckich 
— Zwycięzca przestworzy — 16, 18, 20. 

WŁOÓMBNIE Z — Nieczynne. 

WOLNOŚĆ — Festiwal Filmów Radziec- 
kich — Zwycięzca przestworzy — 16, 
13, 20. 

ZACHĘTA — Ślub z 
18, 20. 


— 18, 


16, 


przeszkodami — 
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Więcej uwagi poświęcić młodzieży! 


TRZY RAZY — DLACZEGO? 


Tenis łódzki został poważnie zdystansowany 


Nie tylko trenerzy, lecz i starsi zawodnicy 
powinni wziąć udział w szkoleniu juniorów 


Sezon tenisowy jest już właściwie 
ukończony. Jesienne liście vokryly 
korty, a dni stają się coraz krótsze. 
Teraz jest odpowiednia chwila, aby 
spojrzeć nieco wstecz i zastanowić się | 
co było w tym sezonie dobre, a co 
złe. Powtarzanie, jak wielkie znacze- 
nie ma dla naszego białego sportu po- 
siadanie nowych, młodych, wyszkolo- 
nych kadr zawodniczych — byłoby 
wyważaniem otwartych drzwi! 

Ogólnopolski turniej juniorów w 
Zabrzu, był doskonałym przeglądem J 
sprawdzianem umiejętności oraz po- 
stępów młodych sił z całego kraja. 
Turniej ten wykazał również, które 
zrzeszenia i kluby dały swym naj- 
młodszym należytą opiekę i stworzy 
ły im odpowiednie warunki rozwoio- 
we, 

Niestety, w ogólnopolskim turnieju 
juniorów Łódź nie odegrała właściwie 


żadnej roli. Pytamy wobec tego po 
trzykroć: dlaczego? dlaczego? dla- 
czego?! 


1 dlaczego kluby śląskie, warszaw- 
skle oraz sopockie Ogniwo mają 
już szereg bardzo dobrych juniorów, 
którzy depczą po piętach wytrawnym 
graczom — a my w Łodzi nie? 


sy dlaczego najlepszymi graczami 
= okazali się juniorzy Śląska i im 
zwycięstwo przypadło w udziale — a 
nie nam? 


m. dlaczego sopockie Ogniwo stwo- 
rzyło swoją reprezentację pra- 
wie wyłącznie z juniorów i całą swo 
ją przyszłość buduje przede wszystkim 
na juniorach — a my nie? 
Zróbmy szybki przegląd łódzkich 
sekcji tenisowych i postarajmy się 
stwierdzić dlaczego w skali ogólnopol 
skiej odgrywamy tak podrzędną rolę. 
Sama zasada gry w tenisa i ogra- 
niczona liczba kortów nie pozwala 
trenerowi na równoczesne szkolenie 


dużej grupy zawodników. I tu wła- 
śnie otwiera się szerokie pole dla 
działalności seniorów. Gdyby lepsi 


seniorzy częściej grywali z młodszymi 
kolegami i zadali sobie trud trenowa- 
nia ich, miałoby to dla młodzieży ol- 
brzymie znaczenie, Niestety, większość 
seniorów traktuje sport tenisowy wy- 
łącznie pod kątem własnej przyjem- 
ności, toteż są wśród nich tacy, któ- 
rzy zaledwie raz, lub dwa, poświęcili 
swój czas młodszemu graczowi. 

Czy gracze starsi nie zdają sobie 
sprawy, że od lat nie robią już wła- 
ściwie postępów i że ich zrzeszenia 
nie posiadają żadnego zaplecza w ju- 
niorach? Widzew ma, na przykład, kil 
ku dobrze zapowiadających się mło- 
dych graczy, ale dużo i regularnie 
trenuje wyłącznie grupa starszych. 
Jest ona wprawdzie 
Łodzi, ale cóż z tego, skoro nie po- 
siada następców. » 4 < 

Jak wielkie znaczenie posiada -opie- 
ka rutynowanego gracza mad rmłod- 
szym może posłużyć, jako przykład, 
ambitny Klajber, któremu starsi teni- 


najsilniejsza wf 


siści poświęcili nieco więcej uwagi. 
Wynik ich wspólnej pracy widzieli- 
śmy na ostatnim turnieju klasyfika- 
cyjnyra, 

Spójnia ma dużo młodzieży, ale 
brak jej graczy starszych, toteż je- 
den trener nie jest w stanie przeszko- 
lić wszystkich chętnych, zdolnych ił 
pracowitych. A tych w klubie nie 


brak. W ośrodku w Helenowie są dwa 
korty, a na drugich dwóch urządzono 
boiska do koszykówki, z których nikt 
nie korzysta, Czy przy niewielkim na- 
kładzie pracy i kosztów nie można by 
było je doprowadzić 
walności? 


do stanu uży- 


Cała uwaga tenisisty skupiona jest na 

locie białej piłeczki, bo ręka, wprawio- 

na do prawidłowego uderzenia forhen- 
dem, na pewno dobrze ją odbije. 


w, zeszłorocznym turnieju pierwszy 
krok“ narybek Ogniwa wypadł nieza- 
dowalająco. W tym sezonie nastąpił 
jednak radykalny zwrot, a wyniki tur 
nieju były przejrzystym dowodem, że 
praca i wysiłek nad młodymi zawod- 
nikami nie idzie na marne. W ogólnej 
punktacji Ogniwo zdobyło przecież 
9 miejsc, w tym 4 pierwsze, 


We Włókniarzu i Widzewie sytuacja 
była wręcz odmienna, bo, o ile rok 
zeszły wypadł dobrze, to ostatni se- 
zon zawiódł zupełnie. Widzew zdobył 
się zaledwie na wystawienie 3 graczy, 
którzy niczym się nie wyróżniłi, a 
Włókniarz zgłosił wprawdzie 18 zawod 
ników, ale uzyskał tylko dwa miejsca 
i to nie pierwsze. 


Na początku sezonu projektowano 
aż trzy turnieje juniorów, a odbył się 
tylko jeden. Dlaczego nie zrealizowa- 
no tych planów? Przecież to wielka 
strata dla młodzieży. . i 


Jeżeli chodzi o sprzęt, a głównie o 
piłki, to sytuacja w tym roku była 
zadowalająca. Szczególnie Włókniarz 
miał ich w drugiej połowie sezonu pod 
dostatkiem. Niestety! Dobrymi, nowy- 
mi piłkami dużo grywali seniorzy, gdy 
natomiast młodym przydzielono je za 
ledwie 4 lub 5 razy. Dlaczego junior 
— przyszłość każdego klubu — nie ma 
czuć w ręku nowej piłki, świeżo wy- 
jętej z pudełka? Dlaczego stawia się 
go zawsze na drugim miejscu, a ni- 
gdy na pierwszym, na równi z senlo- 
rem? 


Świeżo wybudowany domek klubo- 
Włókniarza jest naprawdę piękny 
i posiada niemal wszystko to, co gra- 
czowi ułatwia uprawianie tenisa. Jest 
tylko jedno „ale“ — na szatnię dla 
juniorów wyznaczono w nim najmniej 
szy pokoiczek. Oby to najmniejsze ze 
wszystkich pomieszczeń nie było sym- 
bolem stosunku klubu do swych mło- 
dych graczy! 
EMES 


Jak wam nie wstyd?!, 


Niedźwiedzia przysiuga 


wyrządzona piłkarzom Koluszek i Zychlina 


Piłkarzom Kolejarza (Koluszki) 1 
Stali (Żychłin) zabroniono rozgrywa- 
nia zawodów na własnych boiskach — 
o tej decyzji WKKF już pisaliśmy 
wczoraj. A oto motywy, które o- 
niły władze piłkarskie do tak oStre- 
go wystąpienia, a które świadczą do- 
sadnie o braku wyrobienia sportowe- 
go członków tych klubów i ich zago- 
rzałych kibiców. 

1 nadładanie Kar na tamtejszych 

zawodników i kierownictwa klu- 
bów nie odniosło skutku, 3 


2 dów porządkowych funkcjona- 
riuszy MO, co umożliwia wywoływa- 
nie awantur, 


Zespół Dynamo (Tbilisi), który zdobył zaszczytny tytuł wicemistrza piłkar- 
skiego ZSRR, a który już wkrótce odwiedzi Polskę z okazji Miesiąca nogłę- 
bienia przyjaźni polsko-radzieckiej, 


Doskonała ta drużyna 


i jest wysoko zaawansowana technicznie. 


gruzińska gra szybko, z 


wielkim _ temperamentem 
W Polsce przeciwnikiem sympa- 


tycznych gości, którym wypadnie rozegrać kilka spotkań, będą najprawdo- 


podobniej: reprezentacja Związków Zawodowych, 


reprezentacja ZS Gwardii 


i reprezentacja Wojska Polskiego. 


Podróżni przechodzą od okna do okna. 
Widok jest tak wspaniały, że trudno ode 
rwać oczu. Marek próbuje fotografować 
ziemię, od której oddalają się coraz 
bardziej. 

Rakieta leci w międzyplanetarnej pu- 
stce i ciszy, jak jeden więcej meteor. 


103-04. 


5 ZN 


Doba w 


poczucie 
ziemskim znaczeniu już nie istnieje, sta 
ła się pojęciem umownym. Jej przemi- 
janie znaczą tylko obroty malejącej zie- 
mi: jak za mgłą, przesuwają się po Azji 


zatracają czasu. 


Afryką, Ocean Atlantycki, 
Ocean Spokoj- 


Europa z 
wreszcie obie Ameryki, 
ny i Australia, 


— Dział Kulturalao-Oświatowy : 109-62, — Dział Sportowy 137-47. — Ogłoszenia: 
erata miesięczna zł 4,50, kwartalna zł. 13,50, półroczna zł 27,— przyjmują wszystkie Urzędy i Agencje. Pocztowe, oraz Jistonosze miejscy i 


brak na boiskach podczas zawo- 


84. 


5 uprawianie na boiskach przez 
młodzież hazardowej gry w kar- 
ty przed zawodami jak i po zawo- 


dach, 

x 4 coraz częstsze wypadki zniewa- 
żania sędziów 1 przyjezdnych 

zawodników. 


5 niesportowe i gorszą% zachowy- 
wanie się publiczności} cą powo- 
duje, że zawody prowadzone są pod 
presją, 
a 6 zawodnicy dopingowani przez nie 
wyrobloną sportowo - publiczność 
czują się pewni na swoim terenie i 
prowadzą bardzo niebezpieczną grę. 
Sportowcy Koluszek i Żychłlina! 
Czy wam naprawdę nie wstyd?! Czy 
rzeczywiście nie rozumiecie jeszcze, 
że w sporcie Polski Ludowej nie ma 
miejsca dla zwycięstw za wszelką ce- 
nę, że wygrywa ten, kto jest lepszy 
1 że jedynie sędzia jest powołany do 
tego, żeby czuwać nad przestrzega- 
niem przez grających przepisów gry? 
Swymi wysoce  niesportowymi wy- 
stąpieniami wystawiliście jak najgor- 
sze świadectwo sobie i drużynom, któ 
re obdarzacie tak wielką sympatią. 
Sprawiliście im iście niedźwiedzią 
przysługę. 


Atleci radzieccy 
przybędą do Łodzi 


Jak już podawaliśmy, przybędą w 
przyszłym tygodniu do Polski spor- 
towcy radzieccy. 

Piłkarze Dynamo — Tbilisi — zdo 
bywcy wicemistrzostwa ZSRR roze- 
grają w Polsce cztery spotkania: w 
Warszawie, Bytomiu, Wrocławiu i 
Krakowie. Do Łodzi natomiast ma- 
ją przyjechać atleci, którzy rozegra- 
ją w dniu 28 bm, mecz z reprezen- 
tacją CRZZ. 
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— Nie wiedziałem, że ziemią jest ta- 
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Sport polski 
składa zobowiązania 
Brygada produkcyjna 


powstała w Kutnie 


Z całego kraju napływają w 
dalszym ciągu meldunki o zobo- 
wiązaniach, podejmowanych 
przez sportowców miast i wsi dla 
uczczenia 34 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 

Większość zobowiązań dotyczy 
masowego zdobywania odznak 
SPO oraz budowania i remonto- 
wania systemem gospodarczym 
obiektów sportowych. 

Przy Fabryce Maszyn Rolni- 
czych w Kutnie powstała pierw- 
sza na terenie tych zakładów, 
brygada produkcyjna, złożona ze 
sportowców, > 

Brygada ta w składzie: Piwoc- 
ki (piłkarz), Stasiak i Janiak 
(bokserzy) oraz Kołębasiak  (te- 
nis stołowy) wykonała już zobo- 
wiązania podjęte z okazji 34 rocz 
nicy Wielkiej Rewolucji, wyko- 
nując ponad plan 418 różnych 
części do 18 siewników  rzędo- 
wych. 


Regaty żeglarskie 


można urządzić nawet w Łodzi 


W dniach 21 — 27 i 28 bm. sekcja 
żeglarska łódzkiej Unii urządza o- 
twarte regaty żeglarskie o nagrodę 
przechodnią ZS Unia. Regaty żeglar 
skie odbędą się dorocznym zwycza- 
jem w klasie P 7. Bliższych infor- 
macji udziela sekretariat klubu 
(Łódź, ul. Nowa 24). 

W regatach punktowanych, które od 
były się w niedzielę, zwyciężył Wój 
cik Leszek uzyskując 1760 pkt., 2) 
Jabikowski 1450 pkt., 3) Siciński Mi 
rosław 849 pkt. Startowało 12 zawo 
dników. 


Mecz piłkarski 


na Teatr Narodowy 


Dzisiaj o godz, 14,15 na stadionie 
przy Al. Unii rozegrany będzie mecz 
piłkarski pomiędzy drużynami: 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu- 
dowlane — Zjednoczenie Przedsię- 
biorstw .. Remontowo Montażo- 
wych, Dochód z zawodów organiza- 
torzy przeznaczyli na budowę Tea- 
tru Narodowego w Łodzi. 


SPÓŁDZIELNIA 

RENOWACJI OPAKOWAŃ 
Łódź, Targowa 25/21 

posiada na składzie do zbytu: 

SKRZYNIE, BECZKI, 

BLASZANKI, 
PUDEŁKA TEKTUROWE, 
WORKI PO RENOWACJĘ. 
759 


Pracownicy” poszukiwani 


Główny mechanik potrzebny natych- 
miast. Zgłoszenia — Ekspozytura C.Z.P. 
Ms. Piotrkowska 126, 758 


Ogłoszenia drobne 


SZKOŁA Tańców| ZGUBIONO  teczxę 
Cyrulskiego,|brązową dnia 15. X. 
Kilińskiego|1951 r. zawartość 
135-42. Za-|między innymi zie 
pisy codziennie,jlona czapka. Zwrot 
godz. 15 — 21. 6888|za wynagrodzeniem 
) markij.., Kalinowski, ul. 
Traugott do sprze-|Kilińskiego 136, tel. 
dania. Aleksandrów|?07-%* 1842 
Łódzki, Plac Ko- 
ściuszki 6. 7811|ZGINĄŁ piesek 
POTRZEBNA po- czarny z białą kra- 
mocnica domowa z|Wwatką. Odprowa- 
referencjami. Płlotr|dzić Wólczańska 23 
kowska 16, m, 26a. ' szkoła. 7196 


Ale inni nie chcą jeszcze spać, za 


ka piękna — zachwyca się Jordan. — |nadto są podnieceni, Wolą patrzeć, roz- 
Gdy trochę tylko dohaftuje wyobraźnia, | mawiać, snuć przypuszczenia i hipote- 


widzę błękitnawe jej liczko, na biegu- 
nie biały czepeczek. Urocza nasza ma- 
teczka! 


— No, chodźmy 


zy. 
— Ciekaw jestem, co by było, gdyby 
tak który z nas wyskoczył teraz z ra- 


spać — przynagla |kiety — zastanawia się Jordan. — Sko- 


Rybkin. — Nie mam łóżka, ale spróbu- jro siła przyciaganią nie działa, co by się 


ję położyć się w powietrzu. 
próba. 


Piotrkowska 


miejscy na terenie całej Polski w terminie do 15-go każdego mca na okres następny. 


Ciekawa |stało z takim śmiałkiem? 
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